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io Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy 


Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajcaryi, Tur 

i innych państw należących do związku poeci k za 
Fremumernię przyjmuje się tylko od igo do ostątmiego dnia w mies 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się na 
reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


na cały roki | wa kwartaź jna I miesiąc 

B BD 24 złe. | 6 złe. 2 złe, 506. 
eż 28 zir, | T złe. 3 sir. 
82 złe. 8 zir. | 8 zi. 
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Gaas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziela i dni świątoszua 
Oddsielnó Nra Czas, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub x przesyłką pocztową 13 6. 


Prenumerata wynosi: 


pocztowej. — Listów niefrankowamych nie przyjmuje się. 
Btękopisma nadsyłąne Redakcyi nie dia się, lecz aja a. 


od dnia igo ILipea 1880 r. 
M przesyłkę pocziową w państwie 


AMuslryachkiem ; 

- aa pół roku ną zwartał na 1 miesiąc 
ar. 19 sk. 6 sh. 2-56 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
< ma pół reku ma kwartał na 1 miesiąc 
28 marek E4 marek © marek, 


| Uprassa się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącn. g 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowyme 


Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków 26 czerwea. 


Mowa posła Męcińskiego miana d. 24 b. m. 
w sprawie taryfy klasyfikacyjnej zaproponowanej 
przez rząd eentralnej komisyi po regulaeyi poda- 
tku gruntowego: 

Tak liczne podpisy umieszezone na tym wnio- 
sku, jakoteż ogólne udzielone mu poparcie Wys. 
Iaby wskazuje aż nadto, że wniosek ten nie jest 
moją indywiduzlną własnośsią, ani też wynikiem 
moieh osobistych zapatrywań, ale wszyscy maró- 
wno uznajemy całą ważność i doniosłość sprawy, 
ćsujemy niesprawiedliwość, widzimy, że rawisła 
nad krajem klęska, na długi lat szereg, która bez 
wątpienia do ostatecznej doprowadziłaby nas ruiny 
i ogólnego zubożenia. 

Przed kilku zaledwie dniami odezytaliśmy ta- 
ryfę klasyfikacyjną, jaką rząd proponuje komisyi 
óentralnej dla kraju naszego. Chociaż pod wzglę- 
dem podatków w kraju naszym znajduje się wielu 
possymistów (a pessymisna ten niestety jest uza- 
sadniony), to jednak zaprzeczyć nie można, że 
wszyscy po cdezytaniu tej taryfy nawet najwięksi 
prssymiści jeszcze zdumieni zostali. Wysokość jej 
bowiem przechodzi wszelką możliwą miarę, wszelką 
sprawiedliwość. Mojom zdaniena postawienie tak 
dowolne wysokości dochodów z pojedynczych kul- 
tur ekonomicznych jest ominięciem ustawy pior- 
wotnej z 24 maja 1869. Ustawa ta oparta jest 
Na zasadzie własnego zaszacowania, która to ezyn- 
ność pewierzona została w każdym kraju koron- 
nym państwa austryaekiego osobnym komisyon 
powiatowym i krajowym. 

Tymezasem referent rządowy projektuje komi- 
syi eentralnej jakieś zupełnie nowe nieznane cy- 
fy, nie wiedzieć zrąd wzięta, bo są one wyższe 
ed proponowanych najprzód przez komisye po- 
wiatowe, potem przez krajowe, a nawet przes 
referentów rządowych. Widzę ja w tak postawio- 
nej taryfie nietylko niebezpieezeństwo krajowi gro- 
żące, ale eo więcej widzę najzupełniejssą dowol- 
ność. Rozpatrując się w tych taryfach, nie znaj- 
dziecie panowie ogólnego podwyższenia procen- 
towego. Podwyższenie prosentowe byłoby niespra- 
wiedliwością, klęską, byłoby także nie do znie- 
sienia dla kraju, ale gdyby ono odbywało się 
w równej mierze dla wszystkich, byłoby tylko 
niesprawiedliwością, jak powiedziałem, ale nie 
samowolą, nie dowolnością na niczem nie opartą. 
W taryfie tak zestawionej jak ona jest, widzę ja 
tę dowolność posuniętą do nieskońezoności. Po- 
prortu referent raądówy dodawał pojedyńezym 
kl:som w pojedyńczych kulturach powiatów 6c 
mu się podobało, a gdy jedne klasy podaiesione 
zostały o 50, 60, 70, 80 eantów, dragie o 5, 10, 
15 e, it. d. Słowem robił jak mu było dogodniej, 
byle tylko dojść do eyfry czystego dochodn ta- 
kiej, do jakiej z góry sobie zapewne postanowił, 
że dojść mu potrzeba. Przyznaję, że z tego To- 
dzaju dowolnością w żadnem państwie, śni też 
w żadnym rządzie konstytucyjnym nie spotkałem 
się. Utrzymywać będą zapewne niektórzy (nie 
w tej Wysokiej Izbio, ale gdzie indxiej), że ko- 
misyi eentralnej przysłuża prawo podniesienia ta- 
ryfy. Mojem zdaniem tak nie jest. Nowella z 6 
kwietnia 1879 roku wyraźnie naznacza komiasyi 
eentralnej tylko prawo zbadania esłej taryfy, Wy- 
równania pewnych niesprawiedliwości między po- 
szczególnemi powiatami lub prowineyami; spro- 


Część literac 
KRONIKA WIEDEŃSKA. 


Nadehodzi zatem olbrzymim krokiem owa letnia 
pora, sezon kwaśnych ogórków, w którym dzien- 
nikarze biedni i kronikarze pożałowania godni 
nieraz niewiedzą 60 pisać, osss płodny w smo- 
rykańskie dziennikarskie kaczki, które szybkim 
lotem dostają się do Europy i swobodnie pływają 
wśród opustoszałych fal żurnalistyesnych łamów. 
Dyplömsei i damy rosjeżdżają się do kąpiel i u- 
krywają w zaciszach Ostendy, Ems, Baden Baden, 
itp. miejse poświęconych ku wymyśleniu nowych 
planów zakłócenia spokoju Europy, lub w celu 
ukueią nowych toaletowych ra kieczenie mężów 
zamachów, a gdy tych dwa sprężyn życia poli- 
tyeziego i społecznego zabraknie, to w takim 
razie — biedny kronikarzu, wstąp chyba. śladem 
Ofelii do klasztoru (na lato), lub jeśli fantazya 
m kieszenią w zgodzie, jedź sa innymi do Baden. 

Nieraz zastanawiam się nad tem głęboko i sze- 
roko, ezy starożytni znali istotę nudów, tak do- 
adnie jak my, uprzywilejowani cywilizacji 8y- 


Przedpłata na „CZAS% 


stowania różnie, gdzieby się one zdarzyły it. p. 
Zmieniać jednak eały akt oszacowania, który trwał 
lat tyle i miliony kosztował, postępować wbrew 
zasadzie własnego oszacowania, która to zasada 
jest kardyneloą podstawą ustawy, całą gwaran- 
cyą, że ezynność sprawiedliwie dokonaną . zosta- 
nie, to zdajo mi-się na żaden sposób nie może 
być i nie jast zadaniem komisyi eantralaej. Ażeby 
nie nużyć Wysokiej Isby ogólnemi wywodami, 
które nie wątpię, że wszysey tutaj uznają za sła- 
szne, ograniczę się na przytoczenin kilku cyfer 
tylko, które okażą gdzie to zaprowadzić nasz kraj 
mają projekta p. referenta rządowego.: 

Obeenie kraj nssz płaci podatku gruntowego 
4600,000 zły. Na zassdsie owej proponowanej 
tsrvfy właeilibyśmiy 6,520,000 : złr., to jest © 
1,920,000 złr. więcej czyli w stosunku procento- 
wym 411, %. Już gdyby się na tem skończyć 
miało, kraj dostatecznie byłby skrzywdzony, ależ 
to jeszese nie koniee ! 

Komisya centralna na wniosek referenta rządo- 
wego poleciła nowe przeklasowanie we wszystkich 
prawie powiatach galieyjskieh. Tą fartką już bez 
żadnej przeszkody na zupełne zubożenie kraju 
śmiało jechać można! 

Bo naturalnie, że to przeklasowanie odbywać 
się maa na to tylko, aby pojedyneze pareele z niž- 
szych do wyżczych klas przenosić. T eałą tę ezyn= 
ność ochrzezono skromnem mianem „regulacji po- 
datku gruntowego.“ 

Kraj ma zapłacić 2,000,000. zir. prawie więcej 
niż płaeił, ma się go oddać dowolnemu przekla- 
sowaniu, i wszystko to jest tylko „regalanys po- 
datku gruntowsgo!“ Zaklasowanie, jakić odbywało 
się u nas, działo się na podstawie taryfy ushwa- 
lonej przez komisyę krajową. Każda komisya po- 
wiatowa, mająca w ręku tę taryfę, badała 60 grunt 
szacowany dać może, i stósownie do swego zda- 
ris, do tej lub owej zaliezała go klesy. r 

Dais dochód z pojedynezych klas eheą nawa 
podnieść nad masimum ekonomieznej siły kraju, 
nad słuszność wszelką i. jeszcze mieć możność 
przenoszenia pojedynezych parcel z klas niższych 
do wyższych. W fatalnema więe, jak widzieie pa- 
nowie, stoimy położeniu. Chcą nas wtrącić w ruinę 
ekonomiezną, w której gdyby się stało to wszy- 
stko, 6o wnioski referenta rządowego proponują 
komisyi centralnej, znajdziemy się z pewnością. 

Co do mnie, to ja pojąć nie mogę, jak przy 
taj ciężkiej biedzie, ogólnym upadku ekonomi- 
esnym, zubożeniu, o jakiem weląż mówimy, pi- 
szemy i radzimy, przy konieczności uchwalania 
pożyczek głodowych eo trzy lata, rząd może 
przypuszozać chociaż na chwilę, że my jesteśmy 
w stanie unieść i wytrzymać tak snsesne pod- 
wyższenie podatkowe? 

Wszak rząd wie dobrze, jak trudno obeenie 
ściągnąć podatki, cóż będzie gdy one wzrosną O 
41/;0/,. Rząd wie, jak zły jest stan ekonomiezny 
kraju, czyż aby go roprawić, jako środek ratun- 
ku raąd uznał za najodpowiedniejszy podniesienie 
tak znaczne podatku? i 

Nie ehcę ja spesyalnie rządu dzisiejszego obwi- 
niać za ten'stan rzeczy. Jest to spuścizna po je* 
go poprzednikach, resztki tego smoczego Cgona, 
który do dziś jeszeze wlecze się. Mle 'saradzenie 
złemu, położenie tamy samowoli biurokratyesńej, 
wymierzenie nam sprawiedliwości dotąd zawsze 
odmawianej, to jest obowiąxkiena dzisiejszego rzą- 
du, który w chwili przychedzenia ustawy poda- 
tkowej do skutku, dzierży ster władzy i wprowa- 
dza rzecz tę przed komisyę eentralną. Że dotąd 
w sprawach ekonomicznych działo się wszystko 
tylko na niekorzyść naszą zawsze i wszędzie, do- 
wodów nie braknie. Cła nie ochranisją nas od 
przywozu zboża z zagranicy, wobec tego, jek kraj 
dużo bogatszy i lepiej stojący pod względem fi- 
nańsowym, ny. Prasy, ełem od zboża broni pro: 
dukeyę własną. Wysokość taryf naszych kolei jest 
wyjątkowo fenomenalną w eałej Europie. Taryfy 
dyferenozjne dzisłają niesłychanie na szkodę pro- 
daeentów, w kraju nie ma żadsych fabryk, a więc 
ani ożywionegó handlu, ani przemysłu; ziemia je- 
dna ma dostarezyć potrzebnych dochodów do wy- 
żywienia i zaopatrzenia potrzeb edłej ladności; 
jestże więc ora w możnośsi znieść tak olbrzymi 
nowy podatek?. Aby ciągnąć dochody wyższe 
w teraźniejszości, trzeba było wpierw robić eto- 
sunkowe nakłady. A ezyż rządy dawniejsze ro- 
biły eokolwiek dla podniesienia kultury, ezy wspie- 
rały rolnietwo, ezy dawały mu pomoc, opiekę? 
Gdzie i kiedy to miało u nas miejsee? Wyciągać 
zawsze najwyższy podatek z ziemi i z nierucho- 


nowie. Wyniki niedawnych badań dowodzą, iż nie- 
znaną im była barwa błękitńa i inne z grona tẹ- 
asy, które my dokładnie okiem rozróżnić jesteśmy 
w stanie. Mnie się udaje przeciwnie, że óni ra- 
czej nieznali szarych barw życia, esłej: tej ponu- 
rej skali, co się zaczyna od smutku, a końszy 
na melancholii i mimo greckiego pochodzenia tego 
ostatniego słowa). Znudzenie, prrosyt i rozpacz 
zdają się być wykwitem a wynikiem naszych pię- 
knych czasów, gdzie wielu za daleko zapnuszeza 
się w badanie tajemnie życia, a niemogąe zagadki 
rozwinąć, rsnea się Śladem ‘Sfinksa w przepaść 
zwątpienia. Nudy ześ owe, wszechwładna bogini 
wśród wielu synów XIXgo stulecia, nie mogły być 
żadną miarą w tej dozie znan6fsi starożytnym 'o gil- 
nych nerwach ludom, gdyż inaczej uosobiłiby swym 
zwyczajem tyle potężną władózynię i popostawiali 
jej pomniki; jak to inym mniej znacznym bó- 
stwom ku exei i nabożeństwu ezynili. Tymezasem 
żadne praee archeologiczne nie wydobyły na jaw 
posągu Nudy — nie” znalazł jej ni Overbeek 
w Pompei, ni Rossi i Winekelmann w Rzymie, 
ni Curtits w Olympii, ni Humann na pagórkach 
starego Pergamon, ni Sehliemann w gruzach je- 
szcze starszej Troi. Niewidział jej Shaw w zasy- 
panych piaskiem miastach Gobi, ni Humboldt 
w państwie Inkasów. Niezna jej też” dawny 


|Egipt, ni władzea zamierzchłych "wiekami miast 


to było systemem dawnych rsądów. 
Jabym pragnął innego kierunku. Dzisiaj, kiedy 


hasłem tak często powtarzanem .stało się „rząd 


sprzyja krajowi“, chciałbym, aby to słowo w czyn 
się zamieniło, stało się faktem dotykalnym i po- 
czutym w kraju. Niech raz ustanie bezmierny. fis- 
kalizm, jaki od dawna panuje i zabija wszelki 
przemysł, wszelki rozwój, każde usiłowanie, dą- 
żące do poprawy smutnych naszych stosunków. 

W tej wys. Izbie, w kraju, w dziennikach wszę- 
dzie ciągle słyszymy utyskiwania na zły stan e- 
konomiczny, radzimy temu, jak umiemy i może- 
my, wobee takich więc okoliczności przypuszczać 
możność podniesienia jeszcze podatku, jest popro- 
stu niepodobieństwem, jeśli chcemy uniknąć pra- 
wdziwej katastrofy ekonomieżnej. 

Ponieważ sprawa podniesienia podatku nie jest 


piero wnioski do komisyi centralnej, zatem sądzę, 
że jest na czasie, aby Sejm jako reprezentacya 
kraju, a więc znający najlepiej nasze stosunki, 
wystąpił w tej kwestyi, zabrał głos, zrobił wszel- 
kie możebne przedstawienia tam, gdzie je zrobić 
wypadnie, bo trzeba ratować się. We wniosku mo- 
im ograniczyłem się na ogólnych zarysach, nie 
wychodziłem z żadnemi planami działania, aby 
w niczem nie krępować działania komisyi, którą 
proszę aby Wys. Izba wybrać raczyła. Postawi- 
łem wniosek ten jako nagły dlatego, że ratować 
kraj od niebezpieczeństwa i ruiny ogólnej nie jest 
nigdy dość wcześnie. Więc proszę Wys. Izbę, aby 
w myśl wniosku mojego dziś jeszcze raczyła wy- 
brać osobną komisyę, któraby rozpatrzyła się w 
tej sprawie, i przedłożyła Sejmowi swe wnioski 
Go do środków zaradczych, jakie w danych oko- 
licznościach za najwłaściwsze uzna. (Oklaski). 


- Mowa posła Hausnera d. 24 czerwca w spra 
wie przeniesienia zarządów kolei z Wiednia do 
kraju: BR 

Nie trudno się spotkać z mentorami parlamen- 
tarnymi, którzy uważają powtórzenie wniosku od- 
rzuconego albo rezolucyi niewysłachanej, i w ogó- 
le powtórne wygłaszanie żądań nieuwzględnionych, 
za marne, niepotrzebne, nawet za szkodliwe, po- 
nieważ to pochłania pewną cząstkę czasu 1 trudu. 

W eleganckiej terminologii zwątpienia każdy 
wniosek, niezaszczycony aprobatą rządu albo wię: 
kszości, nazywają oklepanym, a wygłoszenie ta- 
kiego wniosku zowią gardłowaniem, zaś tych, któ- 
rzy się podejmują tej żmudnej pracy, zowią uga- 
niającemi się za efektem i popularnością. 

À jednak poseł kraju naszego czy to na Sejm 
krajowy, czy do Rady państwa, któryby się dał 
taką płytką mądrością uwieść, i szedłby za wska- 
zówkami tej taniej filozofii, doradzającej zanie- 
chania każdego zamiarn, niecieszącego się szyb- 
kiem powodzeniem, stłumienia każdego życzenia 
odrazu niezaspokojonego, taki poseł musiałby nie- 
mal wszystkie sprawy krajowe pominąć mileze- 
niem, i musiałby niemal na wszystkich drogach, 
wiodących do ulepszenia, zatrzymać się przed za- 
porami, jakieby stanowiły: apatya i zła wola. — 
Lecz ja sądzę, że kto wierzy w słuszność swojej 
sprawy, zarazem wierzyć musi w ostateczne jej 
zwycięstwo pomimo powtórnych chwilowych pora- 
żek. I dlatego powtarzam tu w W. sejmie rezolu- 
cyę, wniesioną już przezemnie w Radzie państwa 
pomimo, że ta rezolucya: już raz upadła w komisyi 
budżetowej Rady państwa, a powtórzona przeze- 
mnie w pełnej Izbie, aezkolwiek poparta, według 
tamtejszego zwyczaju wróciła do komisyi budżeto- 
wej, i nie doczekała się załatwienia. Długo 0 sa- 
mym przedmiocie rozwodzić się tu nie potrzebuję, 
bo myśl umieszczenia kierownictwa tam, gdzie się 
znajduje przedsiębiorstwo, jest tak prosta i ele- 
meńtarna, że nie spotka tu — sądzę — umysłów 
tak skostniałych rutyną, uprzedzeniem i zawiścią, 
jak-w Radzie państwa. Tam wyrażnie jak gdyby 
się obawiano dodatnich właśnie stron tego prze- 
niesienia zarządów centralnych kolejowych do kra- 
ju, uproszczenia administracyi, zmniejszenia wy: 
datków i wyemancypowania częściowego kolei od 
sybweneyi, — przedewszystkiem zaś jakoby oba- 
wiano się częściowego przyczynienia się tej refor- 
my do usunięcia owej sztucznej bierności naszego 
kraju, tak miłej i pożądanej: tym, którzy pod tą 
zasłoną wygodnie praktykują odmawianie słusznych 
A i nakładanie niesłusznych ciężarów. (Bra- 
wo! 

Tutaj wystareny może następujące zostawienie. 
Otóż eztery gwarantowane koleje krajowe nasze 
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Chmeru. Należy więe przypuszczać, że nie pano- 
wała ona tak potężnie, że jej ludzie nie składali 
ziewaniem eodziennych ofiar i libacyj, jak to o- 
beenie ezynią. Nasze to więc nerwowe wieki przy: 
niosły nam ten piękny podarek, a otrzymaliśmy 


go wraz z wykolejaniem pociągów, skeptycyzmem, 


sprzedawaniem ideałów po zniżonej cenie, ka- 
margami, ówiczeniami na fortepianie tuż za ścianą, 
anemią, gwintowanemi działami, komunizmem, or- 
derami, różem i blanszem itp. specyałami najró- 
żnorodniejszego gatunku. Piękna wiązanka, niema 
co mówić — szezęściem broni nas od nudów prze- 
konanie silne, że i w kanikularnych upałach, 
gdzie ludzie daleko, a słońce wysoko, pilnie szu- 
kając, znajdzie się bezwątpienia niemało rzeczy 
d> widzenia iopilnych oględzin. 

A najpierw chodźmy do starego Towarzystwa 
sztuk (Kunstverein), 60 umieściło „obrazy wysta- 
wione tak, jakby je właściwie ukryć eheiało. 
Ciemny tu lokal, zasępiony zə wszech stron cie- 
niem paru szeregów kamienie, exzyste„o nieba 
malenki skrawek pilnie szukając prze okno, za- 
ledwie dojrzeć można. Zato w nagrodę uśmiecha 
nam się x paru obrazów eudny błękit nieba — tak 
z utworów Smithsona, Tróyon'a, Sehindler'a, Wy- 
stawa niniejsza, urządzona została dla obeych 
(Fremden-Ausstellung), s ma torznaczyć, że dy: 


reksya, niemogąc na razio dostać znikąd nowych | konaniu. 


mości, bex względu na przyszłość i sprawiedliwość 


jeszcze ostatecznie załatwiona, ponieważ są to do- 


jednak, że bipoteza, iż takie dalsze pośrednie o- 


już nie narusza jedynie samorządu i narodowości, 
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pochłonęły w tym roku i pochłaniają mniój wię- 
eój każdego roku w subwensyach sumę 4,587,000 
ałr., x których pobiera kolój Ozerniowieska zir. 
1,381,000, kolój Karola Kudwika 1 201.000 ntr., 
kolój Luapkowska 1,065,000 ałr., kolój aroy%s. 
Albrechta 940,000 słr., zaś dwie koleje państwowo- 
krajowe: Tarnowsko-Leluchowska i Dniestrzań” 
ska łąeanie wykazują ezystego dochodu 13 000 str., 
a gdy koszt budowy ieh wynosi 25,000 000 słr., 
gdy oprocentowanie normalne wynosi 250,000 zir., 
przeto i ioh niedobory roeznie wynosiły 1,237,000 
złe., tak, że roeznie donłaea państwo do kolei 
krajowych sumę 5,824,000 złr. Ponieważ kraj nasz 
przyczynia się do wydatków państwa mniój wię- 
eój w mierze 12 pre., przeto kraj nasz przyezy- 
aja się do roeznój dopłaty do kolei krajowych 
kwotą 700,000 xłr. 

Bardzo naturalne jest pytanie wobee tak cięż- 
kich ofiar, któremi te koleje są wspierane, jakie 
toż są wydatki tego rodzaju tych kolei, któreby 
się dały z łatwością obniżyć, i na których najła- 
twiój dałyby się osiągnąć oszexędności, a w pior- 
wszój linii jakie są koszta zarządów centralnych? 

Otóż koszta zarządów eentralnyeh wynossą: u 
kolei Karola Ludwika 739,000 złr., exyli 6-1 pre. 
oałego surowego dochodu, u kolei Qxerniowie- 
ekićj 272 000 złr., emyli 6'7 pre., u Dniestrzań. 
skiéj 26,000 złr., exyli 8 pre, u Łupkowskiój 
36,000 złr., ezyli 8/, pre., u Tarnowsko-Lelaehow- 
skiój 32,000 zir., czyli 10'/, pre., u kolei aroyka. 
Albrechta 159,000 złr., ezyli 23 pre. całego suro- 
wego doshodu. 

Łiąeanie więe roezne kossta zarządów esntral- 
mych naszych kolei krajowych wynoszą 1,264 000 
słr., emyli 71/,, pre. całego surowego dochodu a 
28 pre. óałój kwoty subweneyi roeznój. 

Ponieważ zaś koleje normalnie administrowane, 
będące w stanie naturalniejszym aniżeli nasze, tak 
pruskie jak austryaekie w przecięciu łożą na ko- 
sata zarządów Gontralnych 3—4 pre. surowego 
dochodu, a zatem do tój wysokości możnaby ob- 
niżyć przy osiągnięciu warunków naturalniejszych 
koszta zarządów eentralnyeh naszych kolei. Ta 
redukeys kosztów wynosiłaby roeznie przeszło 
600,000 złr., jakkolwiek ta eyfra nie innego nie 
wyrsża, jak tylko redukeyę kosztów, spowodowa- 
ną bozpośrodnio przez przeniesienie zarządów con- 
tralnych kolei do kraju. 

Ile zaś świsłem dozorowaniem 1 sprężysią dzia- 
łalriością dałoby się oszczędzić w innych wypad- 
kach, ile dałoby się uzyskać na dochodach, to 
już x pod ścisłego obliezenia się usuwa. Sądzę 


Szezędności w subwóneyach znowu 600,000 słr. 
wynosić by mogły, niejest przesadną. Tak przed- 
stawia wię rzecz xe stanowiska czysto państwo- 
wego. Takie motywa przemawiają za przeniesie- 
niem zarządów centralnych do kraju 'w interesie 
skarbu państwa, a jednak gdy jedynie z tego 
punktu widzenia w Wiedniu rzecz przedstawiłem, 
nie cheiano uznać szkodliwych dla skarbu pań- 
stwa następstw ukochanój eentralizacyi kolejowój. 
Wtsdy wystąpiłem x uderzającym. przykładem 
Prus, togo ulubionego wzoru i ideata eentralistów 
mustryaekiech, wychwalanego i naśladowanego 
w niejednym punkcie, gdzie on na naśladowanie 
zapełnie nie sasługuje. 

Otóż wykazałem, że eo do tego przedmiotu 
Prusy zupełnie przeciwnie się zapatrują, że tam 
pięciu towarzystwom kolejowym najważniejszym 
i posiadającym najdłuższe linie kolejowe i wy- 
kazującym rocznego dochodu 40 do 60 milionów 
marek, wyznaezono siedzibę w miastach prowin= 
eyonalnych — w Elbersfeld, Kolonii, Wrocławiu 
i Magdeburga — że w ogóle w Prusiech z 37 
kolei tylko 6 mają swą siedzibę w Berlinie, « eo 
więcej, że dwa towarzystwa kolejowe, których 
linie kolejowe docierają do samego Berlina, t. j. 
Towarzystwo kolei berlińsko-szezecińskiej i ber- 
lińsko-gorliokiej, mają swą siedzibę w Szezeoinie 
i Goxlicach, a nie w Berlinie. O:óż ten przykład 
nie zdołał przekonać uporczywie uprzedzonych 
o tem, że najnierozsądniejszym centralizmem jest 
gentralizm ekonomiezny, ponieważ on już nawet 
podrzędne umysły dbające jedynie o materyalną 
stronę rzesy, oburza i napełnia wstrętena — bo 


ale ściąga jakąś ehorobliwą ceyrkulacyą część 
krwi i soków pojedyńczych działów państwa do 
stolicy, takim sposobem plethorą ekonomiczną 
obdarzonej. Otóż te argumenta przemawiające 
sa moją rezolueyą nie pomogły i ona upadła. 
A jednak wniosek mój jest nader skromny, bo 
domaga się obowiązkowego przeniesienia zarządu 


utworów, pozbierała z dawniejszej daty] obrazy 
z prywatnych galeryj — bo przecież licznym go- 
Ściom oczekiwanym z okazyi wystawy przemysło= 
wej i zjazdu strzeleckiego trzeba 6oś pokazać. 
Wystawy równoczesne w Turynie, Diisseldorfie, 
Berlinie, Paryżu zabrały znaczniejsze dzieła, « 
że na besrybiu i rak ryba, więe dla zakrycia 


ścian dostały się tu między wybornemi dziełami 
li takie smaro... tj. malowidła, które trzeba bar. 


dzo ostrożnie oglądać, jeśli się nie chce dostać 
ataku pesymizmu. Ponieważ do recydywy aż nadto 
wiele'na świecie sposobności, oprowadzę więc tu- 
taj przezornie szanownego ezytelnika. } 
Goście z różnych krajów, więc i artyści u róż- 
nych. Krajobraz przeważa, po nim następuje. ro- 
dzajowy obras. Dwa prześliczne motywa morskie 
przysłali bracia Achenbach. Z dawniejszych obra- 
sów mamy Baurmgartnera z wielkim humorom 
wykonany obraz: „Zaweześnie wysłuchana prośba“. 
Jest to proeesya o deszez, (złapana) z nienacka 
gnałtowną ulewą, Dannhausera „Swiat dziecięcy”, 
Waldziillera „Rozkosz rodzieów*, „Odpoczynek 
w lesie" Smaithsona zatrzymują przy sobie widzą 
swem pięknem pojęęiem przyrody i ślieznemi 
postaciami dzieci, Rousseau, Troyon i Peraire 
(nie Pereire, bo ten ma inne obrazki), przysłali 
krajobrazy i zwierzęta przeróżne, doskonałe w Wy- 
Canon, słynny portrecista Wiednia przed- 
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aentralnego tylko tej kolei, której, własny statut 
to obowiąskowo nakazuje. $ 4 bowiem siatutów 
Towarzystwa kolei Are. Albrechta opiewa nastę- 
pująco (czyta): 

Dla tych, którzy mogą mniemaó, że ta chwila 
nie nastąpiła jeszcze dla tago, że linia Stryj: B3- 
skid nie została wykońezoną, niech służy jako 
konkludująea odpowiedź, ugoda protokólarna To- 
warzystwa kolejowego z rządem, x dnia 18 maja 
1878 r. i rozporządzenie ministerstwa: handiu z d. 
29 ezerwea 1878 r., w których orzeszono kolej 
are. Albrechta jako zupełnie ukończoną od: sty- 
eznia 1875 r, od której to chwili ma się liesyć 
koncesya i amortyzacja. 

(czyta) „Da dar Ausbau der Linie Stryj:Besktd 
durch dia Atórechtsbakn nicht mehr in Betracht 
kommt*. 

(Dz. p. p. z roku 1878 n. 89), a. więc. chwila 
ta przewidsiana $ 4 statatu nastąpiła. Rząd ma 
wyraźne prawo żądania tgo przeniesienia a my 
mamy jasıy i wyraźay obowiązek domagania się 
tego (Brawo). 

Co do tamtych trzech gwarantowanych kolei, 
to w pierwzej linii 


wszystkim usunięcia 


których siedziba we 
skoro raz jest tem jeneralna 
duje się tem jeszcze kontrola 
biaro Ste. licząca 389 urzędników ; kontrola wyda- 
tków stanowiąsa biuro 6te a licząca 14 urzędni- 
ków; inspektorat techniczny ruchu, stanowiący 
biuro 8e, a liczący 4 urzędników; inspektorat 
konserwacyi torów, stanowigey biuro 9ə a liczący 
8 urzędników; zarząd maszyn i narzędzi, stano- 
wiący biuro 11o a liczący 5 urzędników ; zarząd 
meteryałow, stanowiący 12te biuro, a lieząsy 5 
urzędników ; nareszsie kontrola: wagonów we Wie- 
dniu panowie! stanowiąca 10te biuro a lisząca 7 
urzędników, razem więc 119 urzędników kolei 
Karola Ludwika rezydujących stale w Wiedniu, 
Doliezywszy do tego 73 urwędników kolei Ozer- 
niewieskiej, 56 mrzędników kolei Łupkowskicj i 
29.;ursędników kolei areyks. Albrechta, mamy 
tem armię 277 urzędników :xe stałą siedzibą we 
Wiedniu Pomijsm już, że wydawanie i sużytko- 
wanie płac; bardzo | znacznych tych urzędników, a 
ogromnych płae jeneralnych dyrektorów w kraja 
a nie wo Wiedniu, stanowiłoby; poważną rybrykę 
w-ruchu pieniężnym kraju. Nia będę się wdawał 
w rozbiór niezliezonych drobnych następstw u- 
jemnych tej siedziby we Wiedniu, ale musse; po- 
wtórsyć jeden fakt, który się znajduja w broszu- 
rze p. Meranowieza o tym przedmiocie : oto, że 
kożuchy baranie dla służby kolejowej zakupują 
w Wiedniu i sprowadzają 'do Galieyi” (wssołość) 
i że raz nawet kolej Cxerniowiecka zakupiła sty- 
liska do łopat do robót siemnych w Wiedniu i 
sprowadziła do Galieyi. To są dsiwolągi ekono= 
Inomiezne, która się wytworzyły w tych dyrekey- 
ach oderwanych od kraju, (Brawo) Aleiso waż- 
niejsza, brak stycznośsi nieustannej z krajom Wy- 
tępia zdrowy zmysł u tyeh jeneralnych dyrekto- 
rów, utrudnia słuszne „zrosumienie potrzeb i dą- 
żeń kraju tem więcej, że w Wiadniu stykają Bię 
oni ciągle z prądami bardzo przeciwnemi i są 
iwystawieni na wpływy bardzo exęsto nieprzychy!- 
ne a dla nich bardzo stanowoze. W jakich sfo- 
rach przeważnie obracają się możnowładey nasi ko- 
lejowi i ku ozemau są skierowane głównie ish u- 
siłowania o tem obrazowo jak najlepiej świadosy 
firmament gwiazd zawieszonych na ich piersiach 
i ilość przydomków i tytułów przyezepionych do 
ich nazw (wesołość). Skoro w drugiej połowie 19 
stulecia zawsze jeszeze przywiązują do tych form 
usnania zaslug pawną wagę, nie mam nie prze- 
eiwko takiemu zdobieniu kierowników naszych 
kolei, tylko pragnąłbym, ażeby te odznaki zosta- 
ły uzyskane na właściwem polu działania, wśród 
zatrudnień przedsiębiorstwami nakazanych, z8 0- 
siągnięte reformy oszezędności i ulepszenia, nie 
zaś za krążenie około słońe ministery alnyeh i za 68- 
kortowanie wysokieh i najwyższych osobistości za- 
granicznych. (Brawo) 

Odpowiednio tym zwyczajom i tym nagrod: m 
odbywają się arcyrzadkie odwiedziny naszego kraju 
przez kierowników tyeh kolei, i obracają się W 
pochody tryumfalne, jak owa pamiętna podróż 


stawia nam Danao © pewnych kolorystyczny ch 
zalotach, mimo to jest. to malowana ironia na 6- 
stetyezny zmysł i jak wiadomo wypróbowany 
gust starego Jowisza, który dowodnym po wszyst- 
kie czasy argumentem złotego deszesu mógł był 
przecież ładniejszej od onej „Danae serce i rękę 
pozyskać. Przypuszezać należy, że gust Canona 
nie był zarazem Jowisza gustem, i że jeden o 
drugim nie zbyt dobre miał wyobrażenie. 

Kto dawno nie widział wiesny. w rzeczywistości, 
ten niechaj przypatrzy się. krajobrazowi, wicsen- 
nemu Schindlera; tyle tam barw soczystych, świe- 
żości i wani, że się nie ehce wierzyć, aby artysta 
to widział i odtworzył. Z własnej widać piersi 
w szezęśliwej chwili wysnuł tę malowaną sielan- 
kę. Pilie przysłał „Wielki targ we. Fryburgu“, 
premiowany przed ośmiu laty.w Paryżu. Nie no: 
wy więe, lecz świetny. Wielki plao zapełniony 
najpyszniejszemi typami przekupek, atraganiarek, 
chłopów i kupujących dam strojnych, z niezmier= 
ną prawdą, żyeiema i siłą indywidualixowania prze- 
niesionych na. płótno. „Każda tn postać odrębna, 
każda ma właściwy cechę. To też przywołuje za- 
rax na pamięć z obrazów „Targ na Kleparsu" 
Lipińskiego, x rzeczywistości tyle charakterysty- 
ezne eodzienne widowisko Starego Rynku w Kra- 
kowie. Jest tu i rodzajowy, dawniejszy już obraz 
Włocha Bedy „Ulubieniee*, a przedstawia nis- 
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jeneralnego dyrektora w r. 1878, połączona z wro- 
ezeniem adresu i nąkszaną w programie wielką 
ciszą na dworeu i peronie. ( Wesołość). My tak 
przyzwyczajeni przyjmować wszystko, co jest i 60 
weszło w zwyczaj, za naturalne i rozsądne, że 
straciliśmy wszelki zmysł dla kolossinej komiki 
tych tak kosztownyeh estentseyj. (Wesołość). To 
wszystko ustałoby od rszu, jak róższką ezarodziej- 
ską poruszone w tej ehwili, gdy jeneralny dyre- 
ktor z siedzibą w kraju stałby się tem, exem być 
powinien, t. j. pierwszym kierownikiem ale i pier- 
wszym sługą przedsiębiorstwa dla dobra kraju 
założonego i pobierającego dochody wyłącznie 
z kraju. (Brawo). Wtedy wszelkie usterki ekono- 
miezne dałyby się z łatwością usunąć, wtedy da- 
łaby się uehylić niejedna monstrualność taryfowa 
przeciwko której dziś petycyonujemy darmo we 
Wiedniu. Wtedy przekształcenie języka urzędo- 
wego, które w dzisiejszym składzie rzeczy jest 
niemożliwem, po przesiedleniu się jeneralny ch 
dyrekeyj do kraju nastąpiłoby samo przez się, 
jako naturalny wynik okoliezności (głosy: słusznie) 
podezas gdy dzisiej wszelkie nalegania na szano- 
wnyeh radeów sawiadowezych nie mogły ish 
skłonić do spolszczenia biletów ehoć w połowie 
podwójnej jazdy. które do dziś dnia noszą napi- 
sy niemieckie: Lemberg-Wien i Wien-Lembórg. 

Takie argumenta w Wiedniu nie przemawiały- 
by do nikogo, i nie poruszałem ieh woale. Ale 
jako curiosum muszę przytoczyć, jaki był ostate- 
nie główny argument przeciwników tej reformy 
kolejowej po wykazaniu, że Prusy nia uważają 
stałych ambasad kolejowych w stolicy za niezbędne. 
Otóż tym jedynym i słynnym argumentem była 
domniemana trudność zwołania rax w rok walne- 
go zgromadzenia akoyonaryuszów gdzieindziej, 
niż w Wiedniu, obawiano się, że nie dojdą do 
skutku te dwugodzinne raz w rok xebrania, bar- 
dzo potrzebne jednak do uchwalenia absolutory- 
ów, wotów dziękezynnych i zaufania (brawo). Ale 
ta wrzekoma przeszkoda nie jost nią weale. Wszak- 
że po przeniesieniu jeneralnych dyrekeyj do kra- 
ju każdy chętnie zostawiłby nadal Wiedniowi 
przywilej być stałą i wyłączną siedzibą tego zbio- 
rowego kiwania głowami (wesołość). O to z pe- 
wnością nikt upominać się nie będzie. Otóż niech 
Wysoka Izba raczy powziąść wyobrażenie z tego 
com przytoczył, ezy zbyt zwycięsko bronili swej 
sprawy zwolennicy skupienia dalszego zarządów 
kolejowych w Wiedniu. 

Przeciw przeprowadzeniu takiej naturalnej re- 
formy przemawia przeważnie rutyna, vis inertiae 
beumyślnie trzymanie się stanu faktycznego prze- 
dewszystkiem zas interes partykularny i osobisty 
tych, którzy = faktysznego stanu rzeczy wypre- 
wadzają jedynie racyę bytu swojego. Uważam 
zatem za użyteczne, a nawet za niezbędne pow- 
tórzenie w wysokim Sejmie rezolueyi wniesionej 
w Radzie państwa, ażeby uchwałą sejmową i jej 
powagą dać silniejszą podstawę delegacyi polskij 
w Wiedniu do saa ztejch poparcia tej sprawy 
w Radzie państwa, dalej, aby obudzić nią do e0- 
kolwiek żywszego udziału naszych sprzymierzeń- 
ców politycznych dotąd dziwnie obojętnych, a 
ezęściowo nawet nie życzliwych dla tego postu- 
latu krajowego. Nie kierujmy się zatem polityką 
zwątpienia, leez powtarzajmy bez względu na do- 
tychezasowe niepowodzenia, żądanie owo, łączące 
interes kraju z interesem skarbu państwa, jasne, 
samym rozsądkiem nakazane, a co do kolei Al- 
brechta spoczywające na podstawie zupełnie pra- 
wemoenej. Co do formalnego traktowania tej sprá- 
wy wnoszę, ażeby mój wniosek odesłano do ko- 
misyi administracyjnej. (Oklaski i brawa.) 
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Wiedeń 25 czerwca. 


(||) Usiłowania około rekonstrukeyi gabinetu 
szybko postępują naprzód. Za parę dni wszystko 
będzie gotowem. Ntanówezo ustępują: minister 
sprawiedliwości Dr Stremeyr, minister obrony 
krajowej bar. Horst, minister handlu bar. Korb i 
minister skarbu bar. Kriegsau. A zatem wypadnie 
samianować eztereeh nowych ministrów. O powo- 
łania nowego ministra spraw wewnętrznych nie 
ma mowy, gdyż hr. Taaffe zatrzyma tę tokę obok 
posady prezesa gabinetu. Pedług wszelkiego praw. 
dopodobieństwa zostaną mianowani: prezes sądu 
wyżssego w Bernie bar. Streit ministrem spra- 
wiediiwości, jenerał hr. W elsersheim ministrem 
obrony krajowej, tudzież Dr Dunajewski mi- 
nfstrem skarbu. Nazwiszo ministra handlu jeszaze 
jest okryte tajemnicą, tj. jeszcze nawet nie obie- 
ga między tak licznymi kandydatami, których 
wymieniają dzienniki. Sądsąe po wszystkiema, mo- 
żna śmiało powiedzieć, że hr. Taaffe, wierny idei 
koalicyjnej, a zatem mając tak mały wybór, bo 
zmuszony unikać jaskrawych ludsi ściśle z stron- 
nietwami złączonych, szczęśliwą tym razem miał 
rękę przy rekonstrakcyi gabinetu. Zarzuty Nowej 
Pressy pti p. Dunajewskiemu, że jako mi- 
nistor skarbu — w razie zamianowania — zniwe- 


ezy dzieło reformy podatku gruntowego — są 
śmieszne. Co innego jest głosować jako exłonek 
Koła parlamentarnego przeciw ustawie, a eo in- 


zmiernie strojną damę, podającą na ustach pa- 
pudze kawałek cukru. Dama ta wynosi eo naj- 
ma siedm stóp wysokości. 

rezultacie wynika, iż dobrae uczyni, kto od- 
wiedzając bieżącą wystawę, przypatrzy się godnym 
uwagi starszej daty obrazom, z wrodzonej grze- 
esności nie mijająe nowyeh. 

Teatra, które w ostatnich miesiącach zniżały 
się zbyt ezęsto do poziomu skoszków i eyrko- 
wych sstuczek końszą niedługo swój sezon. Teatr 
miejski szuka na tej nie niexwykłej jeż drodze 
inseratów dzierżawey, któryby tył w stanie sko- 
łatanych akcyonaryaszy porariavis w spokoju 
w ich eiężko zapracowanych lożach. Nsjrozmaitsze 
wieści chodzą o losie tego przybytku sztnki — 
jedni twierdzą, iż zostanie on na długo niemym, 
lecz wymownym świadkiem dawnej świetności 
Wiednia, gdy to „Baubank” it. p. znikomości 
stały al pari i wyżej, a giełdowieze wypijali za 
dyfereneye w ciągu roku więcej szampana, niźli 
go okoliea Reims wydać była w stanie, A. D. 
1872—1873 r., drudzy przypuszezają, że przejdzie 
pod berło byłego dyr. opery Jaunera lub Tewele, 
mężów w dziedzinie komedyi biegłych i uznanych. 
Teatra nadworne pracują dotychezas, a nawet 
raczą nas nowemi sztukami. Opera dała niedaw- 
no nowy balet „Margot“ i świeżemi siłami obsa- 


nego jest znaleść się jako minister austryacki 
wobee ustawy uchwalonej. Baxsasadnem jost tak- 
że twierdzenie Gazety Narodowej, jakoby hr. 
Taaffa pierwotnie miał uemisr układać się x p. 
Smarzowskim eo do objęcia teki ministra skarbu, 
Taki zamiar nie istniał, choóby = tego powodu, 
że tutaj od dawna była wiadomą sprawa papierni 
ezerlańskiej, a lubo śledztwo przeeiw p. Sma- 
rzewskiemu bynajmniej nie przesądza sprawy 
szanownego posła, to każdy pojmie, że niepodo- 
bne było nawet myśleć o ofiarowaniu mu teki 
ministeryalnej. 


Poznań 24 ozerwea. 


Dyskusya ustawy kościelno-polityeznej w Bor- 
linie soz niesłychanie zajmująca, wlecza się w nie- 
skończoncść, bez możnośsi horoskopu 60 do osta- 


tecznego rezultatu, bo stronnietwa głosują ewent | 


tualnie i poszezególne paragrafy zostają przyjętemi 
lub cdrzusonemi według taktyki chwili, a nie 
zasadniezo. Wygląda to na grę w eineiubabke 
rządu i stronnietw. Tyle jednak dotąd widocznego, 


że Cesarzowi bardzo chodzi o $ 4 projektu, ze-| 


zwalający na powrót biskupów, slo także nie x xa- 
sady, leez z powodu, iż przy obchodzie otwar- 
eia po restauraeyi katedry kolońskiej f:stynu, ma- 
jąsego mieć charakter ecsarsko-niemiecki, konisex- 
nym jast miejssowy Arcybiskup, że inaczej ze- 
mierzony festyn eosarsko-niemiecki wcaleby się 
udać, a nawet cdbyć nie mógł. Co jednak dzi- 
wnem, to, że kanclerz xdzje się krzyżować ży- 
ezenia essarskie; frakcya bowiem jemu najbliższe, 
nejpoddańsza, wolmokonserwatyści nsjmeeniej u- 
tradniają przyjście do skutku ustawy, najmaooniej 
występowali przeciw osobie Arcybiskupa koleń- 
skiego, o którego głównie ehodai, a nawot we 
wnioskach swych starali się ograniczyć w tym 
kieruaku prawo monarchiczne ułaskawienia. Ze 
strony rządu w toku dyskusyi nastąpiły ciekawe 
zeanania i tak, komiesrz ministsryalny Hiibler, 
który w Wiednia prowadził układy x kardyna- 


łem Jacsbinim, przyznał, że pruski tak zwany) 


Trybunał dla spraw duchownych jest eco;Diłant 
Minister wyznań przyznał, ża biskupi skasowani 
z urzędu, pomimo sądowej kaszsty, przez wszy- 
atkieh katolików Niemiee za biskupów są uwa- 
żani; dowiódł też minister lepszego wychowania 
i smaku, dodając, gdy mówił o Areybiakupaeh, 
tytuł ich dostojeństwa duchownego, niż liberały, 
którzy opuszezali rozmyślnie te tytuły, zowiąe 
ieh: Dr Melehers, hr. Ledóshowski itd, 

Smutną wiadoraością list ten zakońezyć muszę. 
Woszcrajszej nocy pożar zniszczył ezęść pałacu 
w Turwi, posiadłości Chłapowskich, ezęśó samio- 
szkałą przez sędziwego pułkownika hr. Głatakow- 
skiego, który zaledwie x życiem uszedł, trasąe 
w płomieniach piękne pamiątki wysokiej warto- 
śei, xbiory artystyczne, bardzó zsjmujące kore- 
spo deneye, np. Ś. p. księżnej Łowiekiej. Jest 
więe w tej klęssa i strata narodowa, a dla nes 
bardzo bolasnena widzieć w częściowem znisseze- 
niu dom, który tak długie lata zamieszkiwał ś.p. 
jenerał Chłapowaki, roxsyłając z niego na kraj 
eały ożyweze promienie, przykładu najwytrwal- 
szcj pracy, najskromniejszego żyeis, gotowości 
eiągłej ofiarnej służby dla Kościoła i Ojezyzny. 


Paryż 21 czerwea. 


Wychodzę z rozpraw nad amnestyą 6ałkowitą, 
którą dziś Izba niższa Zgromadzenia narodowego 
uchwaliła. Wozoraj na przedmieściu Belville wy- 
brano do Rady munieypalnej miasta Paryża je- 
dnego z wielkorządców komuny, który porzu- 
ciwszy swój warsztat szewski nietylko, że solids- 
ryzował się z wszystkiemi okrusieństwami i szka- 
radami ezerwonych Targowiezan Paryża, ale nadto 
sam własnemi rękami popełnił kilka morderstw. 
Dziś Zgromsdzsenie narodowe uchwaliło zupełną 
amnestyę dla reszty tych bohaterów 1871 r., któ- 
rzy jeszcze pozostali w Kaledonii. Jeśli wotum 
takie jest samobójstwem narodowem, to tok rozpraw 
upskarzające wywierał wrażenie. Nie było bowiem 
ani jednego. poważnego głosu, ani jednej mowy 
na seryo przóciw amnestyi. Były natomiast skan- 
daliczne seeny, osobiste kłótnie, w których wrze- 
komi przedstawiciele konserwatyzmu szli o lepsze 
s radykałami lewicy republikańskiej. Paweł de 
Cassagnae jak zwykle jątrzył, droczył lewizę, 
rzeczpospoliłą, raąd i Głambettę, rzneał sar- 
kazmy i na pociski przeciw drugiemu cesarstwu 
odpowiadał grubijaństwy, w których była prawda. 
Komunę nazwał Cassagnac po imieniu, jako naj- 
większą ze zbrodni. Na eo mu Naquet przerwał: 
„oprócz drugiego grudnia, który Francyę zamor- 


dował.* Jeśli Zgi grudnia Francyę zamordował— | 


odpiera Cassagnac — to 4 sierpnia ją okradł. Znów 
iny nowonawrósony republikanin hr. Donville 
Maillefee przerywa Cassagnacowi atakiem na 60- 
sarstwo — i otrzymuje odprawę nader dotkliwą, 
bo przypominającą, jak dzisiejszy rzeeznik repu- 
bliki starał się wkręcić w łaski Cesarza, a gdy 


|jkrabia republikanin temu przeczy, Cassagnas o- 


bieeuje przynieść dowody pismienne jego służalstwa. 
W ten sposób toczą się rozprawy i zamieniają 
się na kłótnię, z którą dzięki Boga nawet nasze 
Bejmy z najgorszych czasów liberum wetb po- 


AREA | 
22 b. m. rozpoczęły się przedstawienia 6-cin 


oper Mozarta, zakończone apoteozą autora Don 
Juana. Poezem zamykają się podwoje opery, a 
ezłonkowie roxzieżdżeją się na wszystkie strony. 
W (Carltheater gościło obeenie choreograficzne 
Towarzystwo z Madrytu, Hiszpanie ciemni i ezar- 
nookie Hiszpanki, które mię sbyt szybko i grun- 
townie rozezarowały, bym się mógł dłużej rozpi- 
sywaó o nich. Są chwile w życiu ezłowieka, o 
których lepiej nie wspominać, za to ich towarzy- 
sze nagrodzili prsykre i niezem  niezasłużone 
wrażenie swą wyborną grą na gitarze. Mistrz 
Makart dał dla nich wieczór wspaniały, lees wat- 
pię, by z towarzystwa tego zbyt wiele zaczerpnął 
natehnienia. 

Z Hiszpanii do Afryki niezbyt daleko, a mamy 
tu obecnie od dłuższego już czasu Afrykę en mi- 
niature. Mieści się w Praterze, w pawilonie, który 
służył niegdyś za wystawy powszechnej okazom 
starożytnego i średnich i nowszych wieków ar- 
tyamu. Obeenie mieści wystawę sprzętów i broni 
ludów Afryki — przywiózł je wraz z okazami 
fauny i flory tamtejszej śmiały podróżnik Dr Ho- 
lub. Podróże Stanleya, Sshweinfartha, Bartha, 
Livingstons i ianych waleeznych wskazują nam, 
z jak srogiemi niebezpieczeństwami xe strony 
klimatu, ludzi i zwierząt walezyć musieli, zanim 


dzoną operę „Dawonek pustelnika;* we wtorek | dotarli dó eela — otóż Dr Holub miał oprócz 
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równać się niedadzą, bo tam ztywano się do kor- 
da nieraz, gdy krew zawrzała, ale się nielżono, 
niemiotano na siebia obelg. Ćassagnas jedyny 60 
ma odwagę wyzywać wszechwładzę Głambetty, 
odzywać s'ę głosem Kassandry przepowiadsjącej 
upadek Republiki; z odwagą tą łączy pówi”n cy: 
niem i wreszcie oświadeza. że głosować będzie 
sa amanestyą, bez wyjątku dla wsżystkieh, bo po- 
trzebnję mówi powrotu wszystkich komunistów 
na to, aby obalili Rzeespospolitę. 

Śmiały ten sarkazm nie jest tylko formą reto- 
ryczną, ale jak głosowanie ckszało, był powodem 
na soryo podjętym, że wiele głosów konserwa- 
tywnych padło za amnestyą. Rezultat głosowania 
dowiódł, że ustawa tak zgubna, tak hańbiąca 
mogła by być wątpliwą, gdyby konserwatyści 
trzymali się razem a niedali się uwieść tej poli- 
tyee, która popiera najradykalniejszy środek w tej 
złudnej nadziei, ż6 przyspieszywszy katastrofę wy- 
woła reakeyę. Zupełna smnestya została zawoto- 
wang 303 głosami przeciw 136 a więc większością 
169 głosów. Leez 9 bonapartystów głosowało 
z Caszagnakiem za ustawą, 38 wstrzymało sie od 
głosowania a 18 nieprzyszło na posiedzenie, Do- 
dajmy do tego, że i znaczna ezęść lewego cen- 
tram głosowała wbrew przekonaniu w tej inten- 
eyi przyspieszenia przesilenia. Obliczywszy te gło- 
sy dzienniki paryskie przyznają, że p. Gambetta 
odniósł zwycięstwo dzięki absteneyi konserwaty- 
stów, s głównie owej taktyce bonapartystów, któ- 
rzy szermująe słowami przeciw republice peha'ą 
ją osłemi siłami do skrajności. 

N:jholeśniejsze, że w rozprawach konserwaty- 
ści pobiei, bo jedyna mowa prawdziwie parlamen- 
tarna, w śŚwietnyna stylu, x szerszym poglądem, 
wolna od namiętności. choć osła oparta na so- 
fismatach, to mowa Głambetty. Był to istny dzień 
tryumfu dla jego wymowy. Kiedy Cassagnas za- 
ezął go atakować osobiście, twierdząe, że umie 
on tak się przerxueać, że raz stoi nad rządem, 
drugi raz poniżej rządu. Gambetta oddał prze- 
wodnietwo Irby wiesprezydentowi i zasiadł na ła- 
wie ezłonków komisyi. Burza panująca w Izbie 
ueiszyła sie, gdy Cassagnae zeszedł z trybuny, 
a wstąpił na nią Gambetta. W exarnym fraku, 
białej krawacie, ezorwonośsią tylko oblisza zdra- 
dzał gwałtowność wównętrzną, którą w słowach 
miarkować umiał. Nie stoję nad ani poniżej rzą- 
du, stoję na moim stanowisku, ale to wiem, że 
nigdy nieanajduję się na tej samej linii eo p. 
Cassagnae — zaczął Gambetta przytłumionym 
zrazu głosem. Powoli rozwinął eałą potęgę adwo- 
kackiej dyalektyki, aby dowodaió, że Francya 
chce amnestyi ehoć potępia komunę. Grał on tu 
na namiętnościach jak wirtuoz, ale sam spokojny. 
Rzusał na przemian słowa mogąca entuzyazmować 
gmin republikański, fanatyzować przeciw wro- 
gom Rzeczypospolitej i zwiększać popularność te- 
go, który dzisiejszej Rzeezypespolitej ehce być 
geniuszem — to znów zręcznie wsnuwał zastrze- 
żenia, nawet napomnienia dla swoich republikań- 
skieh przyjaciół, aby uspokoić opinią konserwa- 
tywną, że on jest jeszeza pznem sytuacyi i zdoła 
nawalność wstrzymać przed katastrofą rewolueyi 
komunistycznej. Wybór Trinqueta w wilię tych roz- 
praw, zamiast żeby Głambeeie utrudnić obronę 
ustawy o amnuestyi, dontarexył przeciwnie jego 
adwokackiej dyalektyee pożądany materysł do o- 
brósenia ostrzów wymowy przeciw prowokatorom 
reakeyi. Ish to sprawą, że sxafirowe bluzy obrały 
tego komuni:tę, bo bałananeono tych, którzy ©6ze- 
kują powrotu ojców i mężów redzin, że wybór 
ezłonka komuny zspowni powodsenie amnestyi. 
Trzeba raz z tą sprawą amnestyi skońszyć — 
mówił on — bo ona w opinii kraju niepowiem 
dojrzała, ale już przegniła. Nikt niema sympatyi 
dla koraunistów, wszysey potspiają ieh eryny, ale 
nienależy zostawić tej sprawy w zawieszeniu, aby 
służyła za przedmiot eiągłej agitacyi. Ustęp w któ- 
rym Gambetta mówił o Earopie, nieodznaczał się 
wprawdsie bystrością dyplomatyczną, ale wyrażał 
pewną wzgardę dla monarshiezaych rządów owege 
utajonego dyktatora republiki. 

Tryumf oratorski Głambetty był zupełny — 
i wszystkie odsienia opinii są pod urokiem jego 
wymowy. W Paryżu x polityką tak samo jak 
z widowiskami teatralnemi, chodzi tylko © emoeyę, 
o powodzenie, o chwilowe wrażenie. Kto najlepiej 
gra komedyę ten wygrywa, mniejsza że gubi oj- 
ezyznę i społeezeństwo, jeśli ma tylko zdolność 
wielkiego aktora. 

Wróeą więc wszyscy z Kaledonii, wróci Pipe 
en bois — i wszystkie bohatórki tyeh orgii. Słu- 
sznie xapytał p. Bertho dla ezego niema powró- 
ció Berezowski? Jeśli usunęlimy granieę międsy 
zbrodnią pospolitą a polityczną, dla czego xa za- 
mach na obeego monarchę przedłużamy wygna- 
nia ceudzoziemea, kiedy morderców naszych za- 
kładników, podpaluezy Paryża mamy sprowadzić 
do ojezyzny ? 


Odbieremy następujące oświadszenie: 

Szanowna Redakeyo! Wobee wiadomości wy- 
6sytszej w Nrze 136 Kuryera Codziennego wsr- 
szawskiego, oświadczamy, co następuje: 

1) Akademia Umiejętności w Krakowie otrzy- 
mawszy zaproszenie na obchód uroezysty odsło- 
nięcia pomnika Aleksandra Puszkina, odpowie- 


działa na nie pisraem, jakió zwyczajnie wskutek 


wszelkich innych przeciwności inną jeszeze, cięższą 
do zwalezenia, a pokonał ją prawdziwie dzielnie 
i śmiele. Niezem bowiem ryezący berberyjski lew, 
dziki murzyński kacyk, lub owe ostre słońea 
groty na 60° Cols. w porównaniu ze straszliwem. 
trudno zaspokojonem, wiecznie się przykro i bc- 
leśnie odnawisjącem uczuciom, (0, któż go nie 
zna, i kto go nie przebył?) uezuciem, które zwy- 
kle brakiem pieniędzy xowiemy. Znam takich, 
którzy w paroksyzmie podobnego cierpienia upor- 
ozywie pozostają w domu i nie cheą przebiedz 
tak krótkiej przestrzeni, jaką n. p. jest Graben 
wiedeński; Dr Holub przebiegł znaczną owęść 
Afryki, mimo braka środków pieniężnych, tyle 
niesbędnych do uspakajania łakomych murzynów. 
W opisie swej podróy, bardzo obfitej w ciekawe 
i pouezające szezegóły, objaśnia nam dokładnie 
tamtejsze stosunki. Był on przez dłuższy exas 
lekarzem wśród osadników i górników dyamen- 
towych pól południowej Afryki, a szezupłemi 
dyety opędzał koszta nie małe swych wypraw, 
których rezultatom zbogacił niepomału znawstwo 
tej ozarnej części świata, tyle niegdyś tajemni- 
czej, tak dobrze dzisiaj w ogólnych zarysach po- 
znanej, 

A kto jej nie zna, niechaj idzie na wystawę 
Holuba, lub na Ringstrasse spiekłą jak Libyjskie 
piaski, bez cienia i chłodu. W ogóle tych dwa 


podobnych zaproszeń wyprewia, a nie tole- 
grama. 

2) W piśmie tem nie było ani: mowy © 
jedności plemion słowiańskich, ani życzenia ros- 
kwitu Rosyi, ani nieużywanej nigdy przes Aka- 
demię formy toastu. 

3) W piśmie tem było padniesienie moralnego 
znaczenia czei poetów i położony nacisk na po- 
trzebę szanowania indywidualności 
narodów. 

Kopia przesłanego pisma zamieszszong będzie 
w eałości w Roezniku Zarządu Akademii. 

We Lwowie d. 25 ezerwca 1880. 
Preres Akademii : Habretrrz iene"slny i 


Dr Majer. Dr J. Szujskt. 


Rosya. 


Wszystkie deionniki rosyjskie ssjęte są wyłą- 
exnie prawie uroczystością Pusskina w Moskwie, 
zapełnione od góry do dołu we wszystkich rubry- 
kach, bądź szezegółowemi opisami tej uroenysto- 
goi, bądź roznmowaniami nad jej znsezeniera i do- 
niosłością, bądź nareszeie przytaczatiem in extenso 
mów i poezyj, wygłaszanyeh przez różne osoby 
w rozmaitych ehwilach obshodu Polityka zewnę- 
trzna i wewnętrzna nusuniętą temi dniami została 
stanowczo na drugi plan; żaden x organów pasy 
nie sajmuje się nią dziś poważnie, gdyż urc- 
czystość poświęcona pamięciPuszkina — zdaniem 
wsystkich dsienników —jest dla Rosyi fa ktom 
wielkiej doniosłości politycznej, jako pierwszy w 
tym raju obshód ezysto narodowy, beż wszel- 
kiej przymieszki ofiayalności. 

Wszystkie pisma nis bos przyjemnośsi. a nawet 
s pownym rodzajem tryumfu, zasnaczają, że po- 
mimo obseności na obchodzie członka enrskiej 
rodziny, ks. Piotra Oldenburskiego w charakterze 
przewodnierącego, całość uroczystości, jak i poje- 
dyńeze jej episody nie przybrały najmniejszych 
cech urzędowych. „Nigdy jssxene — powiadają 
sgodnie dzienniki — naród rosyjski nie miał dnia 
tak pięknego i wsniosłego, jakim był dlsń dzień 
6 (18) ererwea!* I rxeczywiśsie — z opisów wi- 


dsć, ż6 był tam zapał niesłychsny. Pomnik Pusz- 


kina literalnie xarzueono wieńcami, sż po sa- 
me stopy posągu. Z mów i poezyi, wygłoszonych 
przez rozmajta oscby, ezuó jargdyby powiew in- 
nego jakiegoś, swobodniejszego dusha. 

Ani możamy, sni mamy notrzebę przytaczać 
tu szezegółów otwaraia pomnika Puszkina, tu- 
dzież innych enizodów uroszystó»i. Zwracamy tyl 
ko uwagę, że fakt tón może stać się rzeczywiście 


dla Rosyi wyvadkiem pierwszorzędnej doniosłości | 


politzeznej. Jeżeli przełom w życiu wewnęłrz- 
nem społeczeństwa rosyjskiego ma kiedykolwiek 
nastąpić, to punktem xwrotnym tego przełomu 
powinna by być uroczystość puszkinowska, przy- 
najmniej dziś naprawdę zakrawa na to. Od daw- 
nego już ezasu dzienniki, raweiły myśl, której nie 
przestesją poruszać i obrabiać ciągle, ża nikomu 
innemu, jak tylko Puszkinowi naród rosyjski za- 
wdsięcxa, iż być narodem nie zaś zaczął niewolnikiem 
że Puszkin pierwszy począł roxsowszochniać 
w Rosyi pismem i słowem pojęeie godności oso- 
bistej, ote. Łatwy więc do zrozumienia zapał, ja- 
ki panuje w ezasie uroexysteści Puszkina , skoro 
nań się zapatrują, jako na inieyatora i rzesznika 
wolności. 

To też rząd rosyjski, jak się zdaje, albo teras 
będzie musiał zacząć się lieryó z dążnoścismi 
narodu slbo nigdy już zważać na jego aspiracye 
nie będzie. Charakter zaś tych aspiracyj przabija 
jawnie i otwareie we wszystkieh, niesłychanie, jak 
na Rosyę, śmiałych przemówieniach osób, dele- 
gowanych od rozmaitych korporaeyj. Tak n. p. 
rektor uniwersytstu moskiewskiego Tiehoncawow 
powiedział wyraźnie, że rząd powinien nadać 
„większą swobodę myśli rosyjskiej“. Nowoje Wre- 
mia zaznaczając te wyrazy, powiada: „Niechże 
władza odezwie się sympatycznie na ten głos 
szlachetny !* Aksakow poszedł jeszeze dalej, nie- 
dwusnacznie bowiem wsale dał do zrozumienis, 
że już przyszedł ezas, aby naród rosyjski prze- 
stał dać się wodzić na pasku. 

I wszystko to się mówiło wobee e łonka ear- 
skiej rodziny, jenerałów i ministra. I żadan s nieh 
nie ośmielił się okazać niezadowolenia lub lekee- 
ważenia. To coś znaczy |... 

„W Petersburgu również inteligeneya urządzi- 
ła mniejszą wprawdzie, ale niemniejszego znacze- 
nia uroczystość na eześóć Pusakina. Na danym 
tam bankiecie prof. Gradowski wygłosił toast: 
„aby zakwitła u nas wolneść słowa!“ Redaktor 
zaś Mołwy p. Poletika, przytoczywszy ustęp z po- 
ezyi Puszkina: „Kiedyż naresxeie dla naszej oj- 
czyzny nastanie chwila rozumnej wolności*, wy- 
razi? głośno pragnienie, „aby raz nakoniee do 
tego przyszło, b» już wielki exzas!* I przy tem 
także obeeni byli jenerałowie i dygnitarze rządo- 
wi i wychylali te toasta. Słowem uroczystości 
Pusskina nienapróżno przypisują w Rosyi wszyscy 
znaczenie niemal epoki dziejowej. Ma ona je bez 
wątpienia, a raezej miałaby, gdyby nie myśl nei- 
mowolna, że w Rosyi zawsze pariuriunt montes, 
nascitur ridiculus mus. 

Choiano podobno nadać uroczystości Puszkina 
w Moskwie znaczenie jeszcze inne, panslawisty - 
osno, śle to jedno, co się kompletnie nie udało. 


rzeczy za drogie pieniądze nie dostanie w obe- 
cnym exasie w Wiedniu. Dotychezasowe pojęcia, 
wedle których jednem s pięknych zadań drzewa 
jest udzielanie chłodu, uległy tutaj gruntownej 
reformie. Obeinają i podlewają je dopóty, dopóki 
jedne nie uschną, drugie nie xmarnieją. W miej- 
skim parku jest dużo pięknych i rzadkich drzew 
i krzewów, eóż z tego, kiedy nowomodna peda- 
gogia ogrodnicza każe je według reguły cbeinać 
bez przestanku — sterczą więe wyciągniętemi ra- 
miony, bez jednego nieraz liścia ku niebu, jakby 
o pomstę wołały. By użyć ehłodu, nie wychodzi 
się więe tutaj do parku, lecz zostaje w domu, 
spuszezająs żaluzye. Praed paru laty zasadzono 
na Ringstrasze 1500 sztuk Ailanthów, drzewa 
wytrwałego i pięknego zarazem. Podlewano je 
jednak tak pilnie i ezęsto, że drzewa nieprzy- 
zwyezajone i nieżądne podobnej wodnej kuraeyi, 
uległy gnieiu korzeni i usehły, a obeenie stoją 
smutnym szeregiem, podobne do owego w Be- 
niewskim Apolla, eo „na Starosty górach stał — 
bez listka“... 

Leeg to wszystko nie nie szkodzi. Dopóki o 
Wiedniu nie tylko swoi lees i obey będą pamiętać, 
dopóty stolica nie zginie. Było dotyehezsa w o- 
gólnym zwyczaju, by za granieę, z Galieyi n. p. 
do Wiednia wywozić pieniążki i tracić je, bo oóż 
po nich w kraju, wszak ich tu nie mało — obeenie 


| skich, 


Nikt z krajów słowiańskich nie zjechał do Mo. 


skwy, ale to nikt formalnie ani z Sərbii, anf 
z Bułgaryi, Morawy, Czech, ani nawet x Rusi 
galieyjskiej, która cgraniczyła się tylko na przy. 
słaniu telegramu, podpisanego pizez p. redaktora 
Słowa, = żyeseniem: „aby jązyk rosyjski stał się 
w Rosyi ogólnie słowiańską religią". Jest to 
papslawistyezną í 
chociaż z daleka, 
bo wszystkie inne telegramy i adresy, na- 
deszłe z 


Oszywiście, że zbytecznena byłoby = naszej 
Gay, obalać tendeneyjną wis lomość „podaną 
przez Sowromiennyja zwiestija, B powtórzoną 
przez Warszawskij Dniewnik i inne dkienniki, 
jakoby z krakowskiej 
aR w Moskwie tslegram, wyrażający Ży8x3> 
nie sjednoezenia plemion słowiańskieh. 
Jesteśmy pewni, że każdy rozpozna w tem falis 
nie posyłała, lses tylko odpowiedź piseżĘą ną 
zaproszenie, w której wyraziła, że ehit „Pie 
przyłącza do oddania hołdu poecie, który sge 


charakter uroczystości daje nadsicję, iż prowa 


miejs 
Kraków 26 ozerwce. 


Aroyksiążę Albrecht przejechał wez raj przez Kra» 
ków, udając się do Rudaik. 


się miłemi przymiotami miał w towarzystwie kra- 
kowskiem licznych i serdecznych przyjaciół, których 
śmierć jego boleśnie dotknie. Dom jego należał do 
najprzyjemniejszych w Krakowie. Sam był roztropnić 
rządnym i równie dobrym i racyonalnym rolnikiem, 
jak umiejętnym administratorem. Obdarzony wrodzo- 
nym, bystrym rozumem, nieraz jednem powiedzeniem 
określał doskonale i zabawnie rzecz, lub trafnie a 
dowcipnie oceniał osobę. Wyższe nauki pobierał na 
uniwersytecie w Berlinie, Hr. Władysław Morstyn 
odziedziczył po ojcu zamiłowanie do starożytności, 
niestety! największej części jego zbiorów nie odzie- 
dziczył, gdyż te jak wiadomo stały się pastwą pło- 
mieni podczas pamiętnego pożaru Krakowa. Całe ży- 
cie trudnił się pilnie i ze znajomością rzeczy, gro- 
madzeniem numizmatów i niewątpliwie zbiór, który 
pozostawił, zaliczyć będzie można do najznakomitszych. 
Spokrewniony z licznómi i znakomitemi rodzinami 
polskiemi, bliski krewny marszałka Ostrowskiego, 
Piotra Michałowskiego oraz wielu innych znaczących 
ludzi, pozostał wiernym dziedzicznemu w jego rodzi- 
nie przywiązaniu do krajn. Ożeniony z hrabianką 
Ostrowską zostawia dwóch synów i córkę, którym 
pozostaje zadanie przechowania pięknych tradycyj 
zamożnego i wsławionego w dziejach rodu. 

— Dziś rano odbył się ślub Dra Balickiego asy- 
stenta szpitala Śgo Łazarza z panną Władysławą 
Otto, córką naczelnika urzędu cłowego w Krakowie. 

— Przez parę dni bawił w. mieście naszem w prze- 
jeżdzie z Warszawy do Pragi p. Jelinek znany 
literat czeski, piszący wybornie po poslku do pism 
warszawskich i jeden z gorliwyah ‘przyjaciół Polski. 

— Od lat wielu istnieje w Krakowie kurs nauki 
fechtunku, której udziela p. Michał Starzewski akre- 
dytowany nauczyciel, znany starszym już dziś poko- 
leniom z niedorównanej biegłości w tej sztuce rycer- 
skiej, która kształcąc siłę, nadaje z:równo z gimna- 
styką, a może więcej od niej, giętkości ciału i zręcz- 
ności ruchów oraz przyczynia się do nadania hartu 
i utrzymania zdrowia młodzieży. Niewspomin.liśmy 
dotąd o tej prywatnej, użytecznej ze wszechmiar in- 
stytucyi, która wyjątkowych tylko lic yła zwoleników 
dziś jednak kiedy służba wojskowa stała się obowiąz- 


nastał jeszeze lepszy zwyczaj. Oto ci,. którzy są 
w owyza błogim stanie, że mogą 606 darować, 
nie czynią tego w kraju, lees tłuste połeie sma- 
sują i w pięknem poczuciu obywatelskiego obo- 
wiązku czynią darowizny Muzeum, lecz nie kra- 
jowym, zbiorom, leeg nie ojczystym, rodzinnym. 

„Kunstyeroin* jaśnieje złocistą głoską na mar- 
murze nazwisko hr. Lessera, dawey popiersia 
wspaniałego z marmuru, dłuta słynnego rzeźbia- 
rza, Muzenm przemysłowe otrzymało znów po- 
darek od hr. Karola Lanekorońskiego, srebrną 
pracę Andrea de Settignano... Snać nie we wszy- 
stkieh żyje dueh Działyńskish, Ossolińskich i 
Skarbków. „Polsko — pawiem narodów byłaś”... 

Mamy tu jednak i wesołe wrażenia. Do tych 
bezsprzecznie należy eodzienny koncert we Volke- 
gartenie. Z bladych ciemności letniego wieczora 
wynurza się greckim porządkiem kolumn wśród 
krzewów i kłąbów fronton nowego Parlamentu, 
szeregiem równoległych ulie ogrodu przechodzą 
pomału pary i toną w głębi alei, a muzyka Straus: 
sa na skrzydłach pieściwej melodyi wales, jakie- 
go ona tylko grać umie, unosi w górę, daleko... 
Loos księżyc pełną swą twarzą Śmieje się z tego 
z wysoka. L. K. 
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językiem ogólnie słowiańskim, a religia panująca „ 


tem dla Rosyi, ozem dla Polski Miekiewies, i ea 


ta jeden i jedyny głos s dążnośsią wybitnie A 
Sanila ć Akori jeki się odezwał, 
w czasie uroczystości mcskiew= 
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krajów słowiańskich, są jedynie wyrasóm „| 
przychylności dla Rosyi mniej lub więcej serdes” JO 
|oznej i gorącej. 
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Jakoż rzeczywiście Akademis żadnego telegramu | 


7 


E 


E 
j 


„| 
E 


f; 
f 


i! 


ej 
3) 
A 
m. 


tj 
(AR 
P 
y 
|: 
KU: 


wą. uwałamy za właściwe zwrócić na szkołę tę 
E aroni do zadań wojskowych, uwagę 
młodzieży, a zarazem nadmienić że między wielu do- 
tychczasowymi uczniami szkoły fechtunku odznaczyli 
się zaszczytnie z ukończenióm bieżącego kur- 
su pp. Iózef Bobowski, ks. Jerzy Lubomirski, Ta- 
deusz Majewski, Adam Fłaziński, hr. Władysław 
Potocki, Gustaw Piotrowski, Feliks Jasiński, Piotr 
Jawornicki. Pan Starzewski wyjeżdża obecnie jak się 


' dowiadujemy na kilka tygodni do Tarnowa, wezwa” 


ny tamże przez liczne miejscowe i sąsiednie rodziny, 
które pragną synów swych powierzyć jego znanej 
i uznanej rutynie udzielania nauki w sztuce Bzer” 
mierskiej. 

— Magistrat tntejszy wydał do mieszkańców miasta 
odezwę, wzywającą ich do utrzymania pod karą grzy” 
wien porządku równie na ulicach i placach przed doma- 
mi, jak wewnątrz domów w dziedzińcach. 

2 Jutro w niedzielę w Muzeum Techniczno-prze- 
mysłowem rozpocznie się wystawa olejnych studyów 
i rysunków uczennic muzealnych i trwać będzie przez 
estery dni, codziennie otwarta dla zwiedzających od 
godz. 10ej rano do Gej po południu. 

— Wien. Allg. Ztg podeje list ze Liwowa skreśla- 
jęcy ordre de bataille przyszłych wielkich manewrów 
wojskowych podczas spodziewanego pobytu Cesarza 
w Galicyi: W przypuszczeniu marszu nieprzyjaciel- 
skiej armii, w kierunku Warszawy-Krakowsa-Wiednia, 
ma być przez stojący w Galicyi korpus obserwacyjny 
odpartą, zamierzona dywersya nieprzyjacielska z Ki- 
jowa i Brześcia. Nieprzyjacielskie korpusy zgroma- 
dziły się pod Lwowem zwracając się ku Przemyślo- 
wi, aby zniósłszy stojący pod Przemyślem korpus ob- 
serwacyjny, częścią podać rękę przez Kraków głó- 
wnej armii, częścią wkroczyć do Węgier. Po doko- 
nanem połączeniu inwazyjnej armii nieprzyjacielskiej, 
otrzymuje rozkaz armia stojąca około Przemyśla wy- 
stąpienia przeciw nieprzyjacielowi, aby go jeszcze na 
prawym brzegu Sanu pokonaó. Linia Sanu ma przy- 
tem być obsadzoną przez pozostawienie odpowiednich 
części wojska w warowni przemyskiej, aby być za- 
krytą przed ewentualnem trzeciem nieprzyjacielskiem 
wkroczeniem na linii Tomaszów - Jarosław i w razie, 
gdyby maszerująca naprzeciw nieprzyjacielowi armia 
zmuszona była cofnąć się ku Przemyślowi, mieć dość 
silną posycyę. Główna akcya odbędzie się na równi- 
nie między Mościskami i Sądową Wisznią, gdzie prze- 
ciwnicy na siebie uderzą. Armia zachodnia zwycięża 
"korpus inwazyjny i zmusza go cofać się ku Liwowu. 
W ogóle użytych będzie do manewrów pięć dywizyj, 
dwie stojące załogą w Galicyi zachodniej (12 i 22) 
i trsy garnizonujące w Galicyi wschodniej i na Bu- 
kowinie (11, 24 i 30). 

Ponieważ armia zachodnia ma być silniejszą, 11ta 
dywizya skoncentrowaną zostanie w Przemyślu Ordre 
de bataille mieć będzie następujące główne zarysy : 
Brygady piechoty: Nr 22 (ks. Thurn-'Fsxis); Nr 23 
(Kubin); Nr 59 (Korwin); Nr 60 (Pawlikowski); Nr 47 
(Reler); Nr 54 (książę Wirtemberski); Nr 48 (Laterer). 
Brygady kawaleryi: Nr 20 (Merolt); Nr 21 (Krenoss); 
Nr 11 (Lassolay). Polowe pułki piechoty: Nr 10 (Han- 
del); Nr 12 (Arcyksiążę Wilhelm); Nr 18 (Hnyn); Nr 
80 (Ringelsheim); Nr 40 (Auersperg); Nr 55 (Gondre- 
court); Nr 56 (Baumgarten); Nr 80 Bzlezwik-Holsztyn). 
Rezerwy piechoty: Nr 9, 10, 13, 15, 20, 24, 30, 41, 


57, 58, 77 i 80, Bataliony strzelców: Nr 2, 5, 16/5 


i 30. Pułki ułanów: Nr 1, 8, 7, 8 i 11. Co się ty- 
czy artyleryi i oddziałów technicznych, jako też szwa- 
dronów pociągowych, w przyszłym tygodniu nadejdą 
dopiero stanowcze rozkazy, równie jak co do użycia 
obrony krajowej (landwery). Dotąd wiadomy jest tylko 
udział 9go pułku artyleryi polowej (Bylandt) i 2go 
batalionu 1go pułku inżynieryi. 

Wszystkie przyrządy wojenne zostaną użyte. Urzą- 
dzonych zostanie pięć kompletnych dywizyjnych za- 
kładów sanitarnych oraz oddziały polowej kolei że- 
laznej we Lwowie, w Sądowej Wiszni, w Mościskach 
i Przemyślu. Naczelny kierunek manewrów żachował 
sobie arcyksiążę Albrecht. Dowódzcą armii zacho- 
dniej będzie jenerał komenderujący w Galicyi, do- 
wódzcą armii wschodniej jenerał komenderujący w Kra- 
kowie. Dowództwo kawaleryi armii zachodniej powie- 
rzone zapewne będzie jenerałowi brygady Krenoszowi. 

Arcyks. Albrecht dziś (26g0) ma przybyć do Mościsk 
w towarzystwie szefa sztabu głównego fmp. bar. Schön- 
felda. Celem tej podróży jest rozpoznanie terenu ma- 
newrów między Mościskami i Sądową Wisznią. Na- 
miestnik i Marszałek Galicyi, którzy mieli wyjechać 


„ ńaprzeciw Arcyksięcia do Przemyśla, zaniechali tego 


zamiaru z powodu ozysto wojskowego charakteru po- 
dróży Arcyksięcia. 7 > z. 

— Wozoraj nad ranem umarł we Lwowie po kil- 
kodniowej chorobie starosta Stanisławowski hr. Bro- 
nisław Łoś, poseł na sejm, właściciel dóbr, szam- 
belan cesarski. Był on ożeniony z starszą córką Š. p. 
Agenora Gołuchowskiego namiestnika. Zofią. 

— Dziekanem wydziału filozoficznego we Lwowie 
wybrany został Dr Tomasz Stanecki. 

— Hr. Agenor Gołachowski przeznaczył stypen- 
dya z fandacyi ojca swego: Aleks. Zakrzewskiemu 
doktorantowi prawa, który już je pobierał 300 złr.; 
Bolesł. Schemkowi słachaczowi filozcfii w Krakowie 
i Stan. Korzeniowskiemu uczniowi szkoły rolniczej 
w Dublanach po 200 złr. 

— Socyaliści rosyjscy, chociaż przycichli chwilo- 
wo w kraju, nie próżnują jednak za granicą. Nowym 
tego dowodem jest ogłoszenie, rozsyłane z Genewy 
p. Drogomanowa redaktora ruskiego pisma socyali- 
stycznego Hromada, że w tem mieście zacznie wy- 
chodzić socyalistyczne pismo, redagowane w żargonie 
jakiego używają żydzi polscy. Celem tego pisma, jak 
głosi obszerny prospekt, napisany po rosyjsku będzie 
propaganda socyalizmu między żydami zamieszkują- 
cymi w dawnych ziemiach polskich, t. j. na Litwie, 
Białorusi, Ukrainie, Podolu, Wołyniu, w Królestwie 
Polskiem tudzież we wschodniej i zachodniej Galicyi 
iw W. księstwie Poznańskiem. Redaktorowie tego 
nowotworzącego się pisma, Żydzi, należący do zwią- 
zku socyalistycznego rosyjskiego, powiadają, że z lioz- 
by 4 milionów Żydów zamieszkających wymienione 
kraje, '/, tylko należy do klas eksploatujących, ?/, 
zaś, jako ludzie ubodzy i eksploatowani przez tam- 
tych, stanowią żywioł, wielce nadający się do so- 
cyalizmu i niezawodnie doń przylgną, skoro poznają 
jego zasady i przyszłe korzyści. Rozpowszechnianiem 
więc tych zasad będzie zajmowało nowe pismo ży- 
dowskie, które jednak niema jeszcże środków, lecz 
spodziewa się ich od prenumeratorów. Co do nas 
znając naszych żydów, pocieszamy się nadzieją, że 
rachunek pp. redaktorów na przedpłatę od nich za- 
wiedzie ich w zupełności. 

— Trybunał paryski skazał wczoraj Sarę Bern- 
hard na zapłacenie 100,000 franków wynagrodzenia 
na rzecz „Théatre français“ za zerwanie kontraktu. 

— Z wyborów paryskich wyszedł temi dniami do 
rady municypalnej w Paryżu komunard Trinqnet. 
Leon Dupont znany pisarz następujący drastyczny 
skreśla jego wizerunek: „Zanim się p. Trinquet zaj- 
mować zaczął sprawą reformy socyalnej, był odź- 
wiernym, a następnie szewcem. Niebyłoby to żadnem 
nieszczęściem; Lafontaine opowiada bowiem © szewcu 


E AS NENEI E ZZA ZOZ ZRT A 


który w chacie swej żył szozęśliwiej niż kapitalista 
w swoim pałacu. Ale p. Trinquet następca św. Kry- 
spina nie czytał Lafontaina i chociaż był dzielnym 
łataczem obuwia, powinien był kazać sobie jakiemu 
uczonemu wypisać na ścianie słowa: „Szewcze, po- 
zostań przy twojem kopycie*. Nie żeby to było grz”- 
chem, gdy Się szewc zajmuje polityką, lecz pytanie 
nasuwa się samo z siebie: Któż wtedy będzie robii 
buty? P. Trinquet na swoje nieszczęście złożył sobie 
oszczędności, kupował dzienniki, bywał na zgroma- 
dzeniach, a gdy rokosz paryski wybuchnął, był pod- 
prefektem i członkiem komisyi obrony. Trinquet 
nie dziwił się swemu wyniesieniu, podczas rokowań 
z Wersalem odegrał jeszcze wybitniejszą rólę i uwa- 
żał to wszystko za rzecz naturalną. Szczególuym ta- 
lentem odznaczał się p. Trinquót, w rekwizycyach i 
wyśledzaniu podejrzanych osób. Żaden urząd, żadne 
mieszkanie prywatne, żaden kościół nie był wolnym 
od jego przeszukiwań, a jeżeli nie znalazł tego, czego 
szukał, zadawalniał się czem innem, jak np. złotem 
i srebrem, pięknemi naczyniami, świętemi przyrzą- 
dami i t. d., a przytem nie był całkiem dumnym, a 
zwyczaj nabyty dawnem rzemiosłem przyniósł to z 80- 
bą, że wszędzie wyciągał rękę, nawet do owych epi- 
zodów morderstw, które się w powstałym Paryżu od- 
grywały, tak, że własnoręcznie zadał oficerowi cios 
ostatni. Jedno trzeba atoli na jego pochwałę powie- 
dzieć, że się czynów swych nie wypiera, chełpi się 
niemi, a raz gdy koledzy jego wypierali się udziału 
w rewolucyi, zawołał z emfazą: „O gdybym był 
raczej zginął, wtedy bowiem nie musiałbym słuchać, 
jak się wyprzysięgacie swojej przeszłości“, W pa- 
ryskiej radzie municypalnej nie będzie. mógł tym- 
czasem obywatel Trinquet odgrywać roli, gdyż znaj- 
duje się jeszcze w Numei, a jeżeli wróci skutkiem 
amnestyi, czekać będzie musiał na ponowienie swego 
nieważnego wyboru. 

SyYladomości polieyjme: Straż policyjne 
przytrsymała : Michała Szewczykiewi: za, za podejrza- 
ne posiadanie parasola, torby barhanowej i nożyków; 
Franciszka Sulikowskiego, za podejrzane posiadanie 
kosza na wino; Antoniego Idzika, za sprzeniewierże- 
nie obuwia; za pijaństwo 3 osoby. 

W policyi złożono parasol stary, jedwabny, ciemny, 
znaleziony wczoraj na Podwalu. 

Teatr Leśni. W niedzielę d. 27go czerwca; 
Opera ludowa z tańcami i ewolucysmi w 3 aktach 
przez J. N. Kamieńskiego ; muzyka Fr. Elsnera: Skal- 
mierzanki. — Poczatek o godzinie wpół do ósmej. 

— Wystawa nieustaj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pioro w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
1ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syteckich. , 

— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 25go czerwca deszcz od rana do półno- 
cy; termometr od 140 doszedł do 18:10. Barometr 
idzie w górę; rano o godz. 7 d. 26go stan jego był 
7881 millim., tórmometru 144 C. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę d. 27 czerwca: Š$. Władysława kr.; 
w poniedziałek 28go: Wigilia do ŚŚ. Piotra i Pawła; 

. Leona pap. 
CO E, 

Qd Administracyi „Uzasw” 

Dla H. Niewęgłowskiego złożyli prof. Dr Bo- 
jarski i prof. Dr Janikowski po 2 złr. 

EEEE KĘT YE ZEE 
Sprostowanie. 

W pozawczorajszym Czasie (z piątku) w dziale „Go- 
spodarstwo, handel i przemysł“, w końcu drugiego 
wiersza wypuszczone są w druku trzy słowa. Ustęp 
ten powinien brzmieć: „Do umieszczonego w N. 132 
Czasu Sprawozdania z posiedzenia Rady miejskiej 
z d. 10 czerwca winienem dodać komentarz. P. Prze- 
wodniczący itd.“ 


$ 


Wiedeń 24 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3403, zabitych 


| wieprzów 116, żywych owiec 2299, żywej niero- 


gacizny 1266. 

Cielęta płacono żywe 28 do 44 złr., zabite 46 do 
52, 53 złr.; zabite wieprze 48 do 52, 58 złr.; żywe 
owce 48 do 45, 50 złr. za 100 kilo mięsa; żywą 
nierogaciznę galicyjską 32 do 38, 40 złr.; węgierską 
50 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowios © E. Bchtia 
Café Gńierblick. 


wiWtiecień dnia 26 czorwea. (X. freie Fresse). 
Tendencja na targu zbożowym słabnie eoraz 
bardsiej. Za 100xilo pszeniey z odstawą w jesieni 
płacono 10:45. W gotowym towarze ceny zniżyły 
się o 15 do 20 eentów. W innyeh rodzajach zboża 
nie było żadnyeh tranzakcyj. 


Wieliczka 17 czerwea. Płacono za 1 hskto- 
litr pszeniey 9'85; żyta 7:30; Jęezmienia 7:05; 
owsa 3'52; grochu 8'10; kukurudzy 5'95 złr. 
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gu LOAR itir prosom od 85— du 3526 sin 
śŚwdw Kasni: gumoniaa (8 zligiu. jum Wiosny, 6 
10— ido 1015 ulu, ; raopak (aieżp.—-Wrseś.j uż 13 60 
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ssopakowy 5520 — — sanksi: pama —— 
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amtoe KM, sapik (jetos) 6540 ak, — Pazy bk 
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Bomis trausporiw sa 400 iiio abode  wyavesy: 
« Krakowa do Wiodmis i «bw. 5 caat, s Ärazuwa 
io Wrocawia 1 marzę àa fcaigdiw, se Lwowa de 
SGrąkuwa 98 osat 

(NADESŁANE). (1232-2-7) 
W intóresie gospodarzy wiejskich i 
hodowców bydła zwraca się szczególną uwa- 
gę na ogłoszenie „Środki weterynarskie* zamieszczo- 
ne w dzisiejszym Numerze. 


Ja Niodaleli i d 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 25 ezorwea. Konferoneya prawdopo- 
dobnie ukończy jutro prace swoje í to proteEć- 
larnem oświsdazeniem, że posłowie zebrani w kes- 
foreneyą naznaczyli granicę w imieniu moesrstw, 
aby wykonsć art. 24 tiaktatu berlińskiego. Po- 
słowie adadzą następnie rządom swoim £prawę, 
poszem mocarstwa prześlą Porcie równobrzmiące 
uwiadomienie o uchwale konfereneyi. Nądzą, że 
konferensya w praeach swoież wzięła na uwagę 
wezystkie faktyczne stosunki i że zgodność mo- 
earstw będzie miała tak wielką wagę, iż dla o- 
statecznego wprowadzenia nehwał w życie nie 
zajdzie potrzeba użycia środków egaskusyjnych. 


emeena 


Jeszsze uchwałą sejmu w sprawie pp. Smarzew- 
skiego i Simona zajmują się dzienniki wiedeńskie, 
chcąc z tego wyprowadzić zarzuty ubliżejące o- 
sobom i eałej reprezentscyi krajowej. Odpierać 
ieh niemyślimy. Gazeta Narodowa chwaląc spra- 
wozdanie w sprawie posłów Smarxewskiego i Si- 
mona, pisze, że pierwotnie był sprawozdawcą p. 
Kowalski, a później złożył referat, który objął 
Dr Zyblikiewicz. Ztąd wnosióby można, że spra- 
wozdanie nie konieeznie jest pióra p. Zyblirie- 
wieza, zwłaszeza, gdy Gazeta Narodowa dodaje, iż 
wnioski Kowalskiego były jednomyślnie przyjęte. 
Ws:ystko to według naszych informacyj jest 
mylne od początku do końca. P. Kowalski bo- 
wiem żadnego wniosku nie' postawił i roferatu 
nie pisał; jako sekretarz komisyi przeglądał on 
akta i ezytał je na posiedzeniach komisyi. Leos 
zanim ezytanie się skończyło, p. Zyblikiewicz po- 
czynił wnioski i podał główne zasady argumen- 
tacy, a ponieważ jedno i drugie jednomyślnie 
przyjęte zostało, powierzono p. Zyblikiewicsowi 
jednomyślnie referat po oświadezeniu p. Kowal- 
skiego, że on jako sędzia, referatu przyjąćby 
niemógł. Całe więc sprawozdanie jest pióra posła 
Zyblikiewicza i jego wyłączną własnością. I wnio- 
ski i myśli i podstawa prawna i podstawą for- 
malna i redakeya i każde słowo. Zresztą, wypły- 
wa to już m tego, że p. Zyblikiewies, a pawni 
tego jesteśmy, eudzego referatu niezawodnieby 
nieprzyjął, ehoćby nawet częściowego. Drugi to 
raz referát p. Zyblikiewieza w sprawach drażli- 
wych i trudnych wywołał jednozgodność Izby. 
Pamiętnem bowiem jest oświadezenie Koła w spra- 
wie solidarności w delegaeyi polskiej. Redakcya 
tego oświadezenia zjednała wszystkie stronnietwa, 
tak, że tylko dwóch interesowanych przeciw 
oświadezeniu temu głosowało i od tej pory se- 
cosya pokonana, m solidarność moralna kraju 
wzmocniona. Choć obeenie chodziło o kwestye 
osobiste, jednak była tu w grze pośrednio go- 
dność Isby. Ostatnie posiedzenie Sejmu zapełniły 
tylko sprawosdania komisyi petycyjnej, prsyczem 


łączenie do komisyi budżetowej petyeyi o sub- 


wenecye. 

Z akoy wiedońskieh trudno się doezytać 
ezegoś pe: nego o rekonstrukeyi gabinetu. Przez 
niechęć do zmian w duchu antonomieznem jedne 
drugim przeczą, lub napadają na wymienionych 
ksndydatów de tek. W dziennikach prowineyenal- 
nych trzeba też szukać informaeyi, a nasz list 
wiedeński najlepiej streszeza wszystkie prawdo- 
podobieństwa. Pragska Politik tłamaezy rozło*e- 
nie się składn obeenego gabinetu głównie powo- 
dami zdrowia, które zneząwszy od p. Stremayra 
aż do p. Kriegsau znaglsją ministrów do ustąpie- 
nia. Weroraj odbyła się rada ministrów pod pre- 
gydeneyą NPana. Przedmiotem narady musiały 
być wspólne sprawy państwa, skoro w nieh brali 
udział ezłonkowie trzech gabinetów, a węgiersey 


„|Tisza, Ssapary i Ordody przybyli umyślnie z Pe- 
sstu 


stu. 

Obrót sprawy ustawy językowej w sejmie exe- 
skim natchnął starą Presse uwagami, w których 
oskarża gabinet, iż rzucił kość niezgody między 
Niemeów i Czechów, zasiadających w sejmie prag- 
skim, zostawiając im routrzygnienie tej najdrażli- 
wszej kwestyi. Jest coś prawdy w tym zarzueie. 
W krajach o mieszanej narodowości, jakiemi są 
po większej ezęści kraje koronne Austryi, unor- 
mowanie stosunków językowych, zabezpieczenie 
ieh równouprawnienia powinno być atrybneyą ko- 
rony, aby uniknąć walki narodowości między sobą. 
Na tej podstawie Galicya otrzymała przywrócenie 
języków krajowych, jakkolwiek nie wehodziły tu 
w rachubę żywioły germanizacyjne. W Czechach 
Niemey odrzueają wnioski równouprawnienia ję- 
zykowego, trzymające się według wyrażenia Fa- 
terlandu zasady beati possidentes. 

Hr. Taaffo użył środków energieznysh przeciw 
irredentam włoskim w Trycście. Towarzystwom 
tramwajów oraz Lloydowi zabronił przyjmować 
do służby przewozowej ludzi nie będących oby- 
wstelami austryackimi, gdyż wielu agentów Jalia 
irredenta weisnęło się na te posady i ułatwiało 
działanie konspiracyjne. 

Wezorej miała konfereneya berlińska ukończyć 
praca swoje o tyle, o ile się one tyczą jeografi 
eznego naznaczenia nowej granicy między Tureyą 
a Grecyą na podstawie projektu franeuskiego, tak 
iż drobne tylko pozostawałyby szezegóły do uzu- 
pełnienia, orsz formalność zamknięcia konferencyi. 
Wątpić można, aby konfereneya zarazem obmy- 
śliła sposób wykonania uehwał swoich, bo to już 
należy do bezpośredniego działania mocarstw, gdyż 
konfereneya nie jest kongresem i nie rozstrzyga 
stanowezo, leez uchwały jej wymagają ratyfikacyi 
dotyezących rządów. Zresztą sprawa egzekucji 
będzie przedmiotem korespondeneyi dyplomaty- 
cznej rządów z Portą w oezekiwaniu, że Porta 
przyjmie decyzye konfereneyi. Wrazie dopiero nie 
przyjęcia lub odmowy zastósowania się do nich, 
wypadzie zająć się kwestyą wykonania postano- 
wień drogą przymusową, eo daleko rzeex trudniej- 
sza, niż kreślić na mapie w Berlinie wytyezną 
nowej graniey. 

Doniósł nam już wezoraj telegram o ukończe- 
niu we exwartek obrad sejmu pruskiego nad usta- 
wą kościelną. Rosbierano artykuły 10 do 12. 
Pierwszy z nich upoważnia ministrów do pozwo- 


lenia na zakładanie klasztorów tukieh zakonów, |- 


jakie dotąd istnieją a poświęcają się wyłącznie 
pielęgnowaniu chorych oras mogą ministrowie do- 
zwalać z prawem odwołania istniejącym zakonom 
żeńskim oddającym się pielęgnowaniu ekorych, 
opiekować się dziećmi nie doszłemi jeszcze do 
lat szkolnych í uesyó je. Nowo zakładane kla- 
sztory podlegają nadzorowi władzy świeckiej i 


mogą być z nakazu króla zwinięte. Wolno także 
{zakonom zajmować się wychowaniem i kształce-- 


terpelaeyami, z którye 
w Górnym Ssląsku, tudzież nad reformą admini- 
stracyjną, której ustawa wróciła z Isby wyższej. 


RZEZ PZN ZE NZŻZC ZOE DZCZR ACL R E D ZZ Ś EREE 


niem niemtysh, głachych, głucho-niemych, okar- 


laków i kobiet upadłych. Sekorlemer żąda wol 
ności przyjmowania nowych esłonków dla zako- 
nów bez ograniezenia. Reiehensperger wykazuje 
wspaniałe czyny sióstr miłosierdzia i żąda uchy- 
ienia dozoru policyjnego, który jest uwłaczającym 
a prowadzony jest dokuezliwie. Mówea dowedzi, 
że rząd wszystkiemi środkami, jakie ma na zæ 
wołanie, walczył z Kościołem, ale nie mógł smódz 


go. Pastor S.ósker przyznaje wielkie zasługi za- 


konom, ale nie może pozbyć się obawy z p=wodu 


ich organizacyi. Minister Puttkazaer przyznając 
braciom i siostrom miłosierdzia wielkie zasługi, 
ehce cgraniezyć ieh dsisłalność do opieki nad 


chorymi, a musi isa odmówić prawa nauszyciel: 


ludu. Taba uchwaliła srt. 10 bes zmiany, s odr.u 
eiła art. ll-ty, który mówi, ża proboszez może 
przewodniezyć radzio kościelnej. Bandemór i Sten: 
gel wnieśli dodanie art. 12 go, który mówi, że U- 
stawa pominąwszy artykuły 3-ci, 9 ty i 10-ty ma 
obowiązywać tylko do początku roku 1882. Idzie 
tu bowiem o to, aby pełnomoanietwo dane rsądówi 
nie było nieograniezone. Windthorst uważa nazna- 
czenie terminu za rzecz zbyteszną. Oświadeza on, 
że oenirum nie da głosu swego sa ustawą, jeśli 
będzie żądany obowiązek zawiadomienia o nomi- 
naeyi. Na xarzuty Zedlitza, iż mimo takiego za 
s'rzeżenia głosowało centrum xa art. 4-ym, oświad- 
osy} Windthorst, że eentrum chsiało stwierdzić. 
iż rząd ma większość pozyskaną dla ustawy a 
przeto dla zakończenia walki kościelnej, jeśli pra- 
gnie pokoju i że znaczna większość żąda powro- 
ta biskupów. Minister Puttkamer oznajmił, że po 
oświadczeniu Windthorsta los ustawy jest dlań za- 
gadką; dodaje zaś, że labo nie wnosił terminu, 
do jakiego ustawa ma obowiąxywać, zgadza się 
na takowy. Izba uchwaliła tsż art. 12. W piątek 
miało być trzecie czytanie ustawy. 


Głoszą, że ks. Bismark układał się z Bennig- 


senem i Ranuchkauptem o możność uchwalenia u- 
stawy bez udziału eentrum, a jeśli partya liberal 
na zechce dać głos swój, 
nie na wypuszczenie art. 4-go (powrót biskupów) 


wtedy kanclerz przysta- 


Z powodu zamknięcia we <zwartek obrad nad 


uatawą kościelną, mnóstwo obiega wieści po 
dziennikach borlińskieh i rozehodzi się w telegra- 
maeh z Berlina wysyłanych, a wssystkie te po- 
głoski mają świadezyć, 
z partyą liberalną, aby 
ny głos do niektórych artykułów tej ustawy, po- 
święcająe na omiast art. 4ty mówiący o powrosie 
biskupów, 
lony z zachowania się ministra wyznań Puttka- 
mora podczas obrad nad rzeczoną ustawą. 


iż ks. Bismark traktuje 
usyskać od niej przychy!- 


tudsież, że kanelerz nie jest zadowo- 


Ze względu na przemówienie się Windthorsta 


z Bennigsonem o zajścia towarzyszą6© zabraniu 
Hanoweru przez Prusy, Nordd. allg. Ztg ogłasza 
dokumenta z r. 1866, które dziś już tylko histo- 
ryczną mają doniosłość. 


Wozoraj miał sejma pac obradować nad in- 


jedna dotyczyła nędzy 


W senacie francuskim burzliwe toezyły się roz- 


prawy z powodu wniosku sprawozdawey komisyi 
Damole, który żąda poprostu odrzueenia petycyj 
zaniesionyeh przeciw dekretom x d. 29 maros ty- 
czącyna 
nych. Były prono senatu, książę Audifiret-Pas 
quier potępi 

ności sumienia i praw ojeów rodzin pod wsglę- 
dem wychowania dzieci, a odmawiał państwu pra- 


się zamaknięcia zakonów i sskół zakon- 


stanowezo te dekreta, bronił wol- 


wa rozporządzania dzieómi: „Dopóki, zawołał or 
w mowie swojój, będziemy posiadali wolność sło- 
wa i wolność druku i ehoóby talar jeden w kie- 
szeni, będziemy przeciw wam walezyć, a sala 
konserwatywna Franeya stać będzie po naszój 
stronie.“ Ubolewał on, że rząd stoi nad niobes- 
pieezną przepaścią i żąda, aby potycye nadessłe 
do senatu przekazać prezesowi gabinetu i mini- 
strowi sprawiedliwości. Ustawy przeciw zakonom, 
rzekł ks. Audiffret. Pasquier, nie istnieją prawnie, 
leez u przed pół wieku prsywołano je do życia; ci 
więe, którzy są postępoweami, eofnęli się w tył. 
Zakony domagają się jedynie, aby stosowano dt 
nieh prawa pospolite. Protestant i żyd mogą do 
jakiejkolwiek należeć sekty, a tylko katolik me 
byś ograniczony, Tylko rząd stronnietwa może 
tak postępować. Ludsie, którzy pragną wlać du: 
cha religijnego w dzieci swoje, posyłają je do 
szkół zakonzych, nie zaś tam, gdzie inspektcr 
rządowy rej wodzi, jak np. ten, który w Lau- 
senno nazwał mundury armii, urzędników sądo- 
wych i odzież duchowną „mundurema lokajskim.* 
Ferry zrywa się i woła: „Inspektor ten jest bar- 
dzo 6zvigodnysz ezłowiekiem|! a słowa Szymonowi 
Descurt przypisywane są zmyślone.* Dalój Au: 
diffret twierdzi, że republikanie chcą deportować 
dzieci, które nie sdadzą ogzamisów (ministrowi: 
protestują). Przywołujecie cień Dantona! a esło- 
wiek ten, którego Miehelet nazwał złysa i tshó- 
rzem, jest wsczególną powagą dla ministra spra- 
wiediiwości. Chcianoby przywrócić dawne parla- 
menta (prowincyonalne) ale te nie widziałyby 
w dzisiejszym rsądxie swego ruądu, lecz nastę: 
peów Jakobinów. Żądacie amnestyi dla depcrto 
wanyek; my zań bronimy praw wolnych cby- 
wateli. Jeżeli niemożomy uzyskać iakićj jak tamei 
wolności, eheemy przynsjmniój równój kary. Nie 


jest to godziwem jednego krzywdzić s drugiemu 


przyznawać swobodę. Nieekaj Freyeinet da raezćj 
ustawę libersiną o stowarzyszeniach, aniżeli wy- 
ciągaó ma starą broń z pomiędzy rupieei. Bpra- 


woadawca Demole dowodzi, że ustawy istnieją, 
Izba żądała tylko wykonania ich ídla tege míni- 
strowie musieli być posłuszni. Jeżeli rząd widsi, 
że ojciee powierza dziecko swoje w ręce tych, eo 
je cheą zepsuć, obwiązek nakazuje mu wdać się. 
Słowa te wywołały krzyk oburzenia ze strony 
prawiey. Książę Broglie mówi, że ustawy prze- 
əiw zakonom nigdy nie weszły w wykonanie; by- 
ły to marzędsia samowoli w rasie potrzeby. Ob- 
chodzić eheą udobycie Bastylii a zaprowadzają 
nowe lettres de cachet. Ustawy przeciw xakonom 
z jednój strony, a z drugiój amnestys dla zbro- 
dniarzy. Zamiarem jest zniweczyć materyalną siłę 
rządu a moralną religii. Jedyny deputowany stanu 
duchownego biskup Freppel będąa ehorym, nie 


znajdował się na tem posiedzeniu. Nuncyusz Cza- 
eki siedział w loży galeryjnój. 

Sonst franeuski miał wczoraj wybrać komisyę 
do sprawy amnestyi. Najbardziej nasuwa się do- 
mysł, że komisya zażąda wyłączenia od amnestyi 
tych, którsy popełnili pospolite zbrodnie, jak 
mordy i pożogi. W senacie miały się wexoraj 
toczyć obrady nad petycyami przeciw zniesieniu 
sakonów. 

Ukas earski naznaczający pobór rokruts na rok 
bieżący w liezbio 250,000 ladzi, nie jest bardzo 
pokojowym argumentem, gdyż pobór ten jest zna- 


TEM 


ożnie wyższy od tych, jakie przed ostatnią wojną 
wschodnią były rozpisane. i 

Dnia 24 b. m. przedłożyła Porta międzyharodo- 
wej Komisyi reformy statut prowincyonalny. Ko- 
misarz włoski zapytał się komisarzy tureckich czy 
do wilajetu konstantynopolitańskiego zalicza się 
także sam Konstantynopol. Komisarz zaś augiel- 
ski dostrzegł w nim innej niepewności i żądał wy- 
jaśnienia, do którego z wilajetów wyspy mają na- 
leżeć. Komisarze tureccy przyjęli zapytania te do 
wiadomości, celem zasiągnięcia w tej mierze in- 
formacyi od rządu. Następne posiedzenie Komiayi 
wyznaczone na dzień 26 b. m. Szczegóły te poda- 
je Pol. Corr. ; 

Jak donoszą do Poł. Corr., sułtan zatwierdził 
tę część odpowiedzi na notę równobrzmiącą mo- 
carstw, w której Porta usprawiedliwia się w spra- 
wie czarnogórskiej, utrzymując, że komisarze czac= 
nogórscy, po odebraniu spóźnionego zawiadomienia _ 
powinni byli zaraz zaprotestować przeciwko termi- 
nowi i wstrzymeć przez to wymarsz wojsk turee= 
kich. Porta oświadcza dziś jeszcze gotowość do 
formalnego oddania części odstąpionych Czarno- 
górze, tylko prosi o pozostawienie jej wystarcza- 
jącego czasu do złagodzenia drażliwości Albańczy= 
ków. - 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Lwów 26 enerwea (pryw.) Na posżątku po- 
siedzenia Sejmu Marszałek poświęcił kilka słów 
pamięci zmarłego posła hr. Łosia. Następnie 
odezytano wnioski: Jaworskiego, tycząsy się 
ustawy o drogach dojazdowych, i Sawezyń- 
skiego o ustanowienie katechetów przy wszy- 
stkich seminerymeh nanezycielskieh i przedłożenie 
rządowe względem podźwignięcia rybołostwa. Rə- 
sato posiedzenia zajęły peiycye. 

Wiedeń 26 ezerwea. Dzienniki tutejsza po- 
wtarzają ciągle taką kombinaeyę gabinetową, że 
Welserheimb ma zostać ministrem obrony kra- 
jowej, Str eit ministrem sprawiedliwości, Dana- 
jewski ministrom skarbu. N. fr. Presse twier- 
dzi, że bar. Kremer, radea dworu w ministor= 
stwie spraw xagranieznych, ma byó mianowany 
mainistrena handlu. 

Wiedeń 26 czerwca. Książę biskup z Garku 
Wiery, otrzymał godność tajaego radzey. 

Fraga 26 czerwca. W obradach sejmu nad 
reformą ustawy wyberexój Namiestnik motywo= 
wał szczegółowo projekt ustawy i eświadazył, że 
nie idzie w tym przypadku bynajmnićj rsądowi 
o kwestyę zaufania; projekt rządowy, pominąws:y 
wszelkie stosunki stronnietw, jest ezysto przedmio- 
towy. Po mowach Zeithammora, Edwarda Gre- 
gra, Gorsabka, Korana sa projektem rządowym, 
hr. Mannsfelda, ks. Sehoenburga , Limbeka, Behar- 
sehmida przeciw projektowi, odroczono obrady. 

Merlin 25 czerwea. Konforeneya przyjęła je” 
dnogłośnie sprawozdanie delegatów 6o do pro- 
jektu f:aneuskiego graniey. Dziś naradzeją się 
delegaci nad niektóremi podrzędnemi szosegóła» 
wemi punktami. Pełnomoeniey orzekną 60 do tych 
punktów w poniedziałek. 

Berlin 26 ezerwea (pryw.). Konfereneya je” 
dnogłośnie oświadezyła się wezoraj za linią gra- 
niezną francuską. Saburow bronił linii projekto- 
wanej przez Bobrykowa, leeg w koneu przystał 
na zdanie innych pełnomocników. Puakta główne, 
jakie wskazała Politische Correspondenz, tą rzesy- 
wiście te same. Konferencya zajmować się będzie 
w poniedziałek kwestyami podrzędnemi wypływa- 
jącemi z przyłączenia posiadłości tureckich do 
Greeyi. Ostatnie posisdzenie konfsreneyi nastąpi 
prawdopodobnie we środę. 

Berlin 26 ezerwca. Wcbee doniesień o manie- 
mym kompromisie pod wsględem projektu u- 
stawy kościelnej Nordd. allg. Ztg zaprzecza ta- 
kowym i twierdzi, że nie jest prawdą, aby Putt- 
kamer chciał poświęcić art. 4ty ustawy (o po- 
wrocie biskupów). Rząd xio ustąpi dobrowolnie 
co do żadnej ezęści pomienionej ustawy. Nie- 
mniej samowolnym jest wymysłem, jakoby kan- 
elerz cświadozył przed deputowanym Rsuchhaup- 
tem, iż odstępuje od art. 4go. Ministrowie jeszcze 
w piątek mieli poufną naradę i zapewniali się 
nawzajem, iż obstawać będą przy projekcie usta- 
wy, takim, jaki był wniesiony. 

Paryż 26 eserwea. Sonat odrzucił 143 gło- 
sami przeciw 127 wniosek księcia Audiffret- 
Pzsquier, który żądał przekazania rządowi po- 
tycyj przeciw uwinięciu zakonów i uchwalił proste 
przejście nad tomi petycyami do porządku dzien- 
nego. 

Paryż 26go ezerwca. Bióro Havasa doncsi 
z Dubrownika (Raguzsy): Liga albańska zażą- 
dała posiłków. Albańozycy wystrzałami s ręcznej 
broni nie pozwalają Czarnogóreom sprzątać zbio- 
rów na territorium albańskiem Wojna. 

Rzym 26 czerwea. Jakiś ezłowiek rsusił s ga- 
leryi podszas posiedzenia Izby dwa eiężkie ka- 
mienie; nikt nie został ugodzony, sprawea sre- 
sztowany. i 

Londym 26 czerwsa. Morning Post dowia- 
duje się, że Gladstone przyrzekł, w ranie js- 
sli Bradlaugh zrzecze się na teraz, zająć jogo 
miejsea i popierać wniosek Labouchóre, a 
przyjęcie jego uważać za wotum zaufania. Iibą 
wyższa odrauciła w drugiem ezytaniu 101 glosa- 
mi przeciw 90 ustawę, tyezącą się prawomoc:o- 
dei małżeństwa między wdowcem a siostrą smar- 
łej jego żony. Daiły News dowiadują się z Ale- 
kssndrji, że król Abissyński zawarł pokój 
z Egiptem. x 
E S E SA 


Rkwrsga. — Wiedeń 26 czerwca, 2 godz, BG 7. 
se poł, Benia papierowa 7360. — Kenia nież. 
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j francuskie, :holenderskie i saskie, 
świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (1534-13 20) 
rulon: od 86 ct. i wyżej, 
także sutulkaterys sufitowe, Geraty m8 
meble i story do okiem — polecają 


Kuirzebai Murczyński w Krakowie. 


BOBRA 


1%, mili od Tarnowa */, mili od Dąbrowy nad 
murowanym gościńcem położone, objętość 810 
morgów ornej ziemi, 90 morgów łąk, wrax z zacie- 
wami, prawem propinacyi, młynóm: o dwóch kamio- 
niach, czterema stawkami, sarybioną rzeką, budyn- 
kami gospodarczemi w zupełnym dobrym stanie, 
niemniej z pigknym obszernym domem i ogrodem, 
są z wólnej ręki od igo lipca b. r. do wydzierża- 


iks ACE. a parfumeryj wienia. Bliższej wiadomości udzieli kancelarya ad- 
wokata Wgo BYBICKIEGO w Rzeszowie lub 


Wilhelma Fenza zarząd dóbr Bakończyce, poczta Przemyśl. 
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j|v sile wieku, teoretycznie i praktycznie | z powodu zwinięcia gospodarstwa zaraz 


j|uzdolniony w gospodarstwie ekonomicz- | do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 4. 


nem i leśnictwie, pracujący w tymże za- p. rest. Wielopole Skrzyńskie. (1767-2-3) 
wodzie od lat 20 i mogący się wykazać i 
j | dobremi poleceniami, poszukuje obowiązku 
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polecają się do zakupna i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawnych pod 
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Bliższa wiadomość pod liter. 
Serajewo, 18 listopada 1878 r. 


S. MI. przy ulicy Smoleńsk 
Nr. 63 w Krakowie. (1832-1-2) 
CPPP GB A AA AAA Przesłany przez Wielmożnego Pana do rozporządzenia wojska okupacyj- 
nego bezpłatnie płyn przywrotczy, był w ciągu przeprowadzenia oku- 
Maturzysta REA miejsca neno ycielaj|j pacyi tak u koni pociągowych jak wierzchowych najrozmaiciej używanym. 5 
mała, aż nzć poesii Fano" |L Dziękająo Panu za ton patryotyony dar, korzystam chętnie ze sposobno: 
m. S. KM. D3 posto restsnte Warnów. (1831)||] Ści, aby zawiadomić Pana, że wymieniony płyn jako środek Ieczniczy 
| i zapobiegawczy używanym był z doskonałym skutkiem | 
| przeciw wszystkim tym cierpieniom, które pociągają za sobą Ę 
| zbytnie natężenia i szkodliwe wpływy życia biwakowego i niekorzystnej pory. Ę 
Na rozkaz Jego Excell. Komendanta wojska 
Hrabia Sizzo, podkomorzy i oficer ordynansowy. 


na gospodarstwie. Adres pod lit. A. Z. w mieszka- 
niu pani Pstrusińskiej na Smoleńsku pod 
Nr. 62 na dole. (1814-2-3) 
Aaea 


` nabycia we wszystkich księgarniach. 
A (1770-1-4) A 


| qe laty. 


Pierścionki pamiątkowe 


SREBRNE, EMALIOWANE, 
z napisem 
poleca (1718-8-) 
magazyn towarów galanteryjnych, 


„e RW 


|. Dytekcya Kasy Oszezędności m. 
Krakowa, celem sprzedania budyn- 
ku-pod L. 402 przy ulicy Szpitalnej, 


z warunkiem rozebrania, uprzątnie- i 

nia materysłów i oczyszczenia placu A P T R A 
z gruzów, w terminie w warunkach 

lieytacyi wyszczególnionym, rozpi- 


sje niniejsze "Hieytzyę publiczną | WAZ 5 Kamienica 


aa zapomocą ofert pisemnych. 
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E  Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca 


. : : RA | w Korneuburgu. 
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załączeniem wadynm w wysokości|jW £arnopolu jest każdego||| krótki czas u moich koni i osiągnąłem nim zadziwiające skutki. | 
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Audi lefet i a E A A cy! ) | kować Panu także w ich imieniu za Pański pożyteczny wynalazek. 
í Kasy Oszczędności w Krakowie naj- R > 3 Pecsvarad. = " Mateusz Dworczak, j 
dalej do dmia 2 Hpca b. r. POMPY c. k. inspektor mierniczy. 
do godziny 12ej w południe. wszelkiego rodzaju i do 
Warunki licytacyi można przej- o Kantin.. | 
rzeć w biurach Dyrekcyi Kasy Osz- szpseGÓTRUŚE! "> 
ezędności codzień z wyjątkiem świąt (Alia koman PP A 
od w de] 1 sr -]- Ą 
od godz. Jej do Żej. (1740-1-2) É go wyrobu pomp i maszyn 
W Krakowie, 25 czerwca 1880 r.|Ą W. GARVENS 
Dyrekcya Kasy Oszczędności 
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Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca 
w .Korneuburgu. 


Skutek, jaki osiągnąłem po kilkakrotnem użyciu Pańskiej „maści na ko- | 


: pyta końskie“ na kruche i pękające kopyta, był madzwyczaj- 
j mym. 


przeniesionym został 
j|z domu pod Nr. 198 przy ulicy św. Anny dd» 


> Opatrywałem Pańską maścią między innemi 17-letniego ogiera, który 
| wskutek swych kruchych przednich kopyt i zabliżnionej pustej ściany od kilku 


e € | s najumiarkowańszemi warunkami. Przy za- i 

w Wiedniu, I. Wallischgasse 11. i K 8 [70mm Br. Milteskiego w Rynka głó. |kpnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku- 4 

m. Krakowa. Pożądani od.rzedający. Świeże illu- tygodni nie był zdatny do roboty. yoyma pol Nr. 23 i i ż do zrealizowania za u- M 

YN A strowane katalogi opłatnie. Już na trzeci dzień po pierwszej kąpieli i wcieraniu, był już koń rzeż- ||| Polecająs się łaskawym względom Szan. Publi. | Plone papiery aż do ód n Zleceni a 
1060 zir. Szczególna konstrukcya pom5 wlicz- wiejszym, w siódmym dniu już nie kulał, a od tego czasu sprawia koń swą ||| SzŚi. rozo za dobroć materysłu, eloganckie |miarkowanem wynagrodzeniem. Zlecenia 


za ž . .(@ nych, podwórzowych, budowlanych, ogrodo- 
tej amie, któraby po użyciu mojej | $ wych, gnojówek, pomp do głębokich studzien, 


a taranów hidraulicznych i t. p. (1584-3-12) Ą | 
nie zgubiła tak piegów, jak plam wątro- Zmatmskio 


biapych i innych, opalenia ze słońca, w wiśnie SO6T'coWwe 


{ słażbe roboczą bez najmniejszego wysilenia. ; 
| Kopyto jest zupełnie gibkie, a nowy przyrostek korony okazuje się jako | 


bardzo zdrowy, co dawniej niestety nie było." > ; z 
| Patent. pisiolet wiatró 


wykonanie wedłag żurnali i przystępne ceny. przyjmuje także w języku polskim. 
(1760-2-3)  Zruszanowanism F. Kiosiba. | (1606-11 15) 


: Dlatego zgodnie z prawdą polecam najusilniej Pańską maść 
|| na kopyta każdemu właścicielowi koni, a czynię to tem chętniej, iż wiem $ 
|| z własnego doświadczenia, jak wielką troskę sprawiają nieraz posiadaczom 


, > P| Najlepszy rewolwer nie nie RSE —.3 
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[naw pod Rastatt (w Badeńskiem) daje sposobność zostania w po- Latr I 

koju bez hałasu i bez wydatka na amunisyg, dobrym strzelcem. Ta wyborna broń do 
ówiczenia nie trzaska i jeszcze ną 15 metrów daje strzał doskonały z tak wielką siłą, 
że strzałka wejdzie w deskę na 6 millim. głębokości, lub też kulka zabija vtaka. Nabi- 
janie odbywa sig łatwo czterema pociągnigciami. Ta wama strzałka może być używaną 
przeszło tysiąs razy. Wskutek nader licznej fabrykacyi specyalnemi machinami, do- 
starcza się doskonale zrobiony, gustownie i trwale zsniklowany rewolwer z 6 strzałami i 100 kulka: 
mi w puzdsrku aksamitnem za 7 złr. 50 cent. opłatnie. Oddzielne strzałki 1%, tuziną po 1 złr., a 
oddzielne kulki tysiąc po 1 złr. Oszczędność amnnicyi wypłeci wkrótce koszta nabycia. Rozsyłka za 
pobraniem pocztowem lub za zaliczką — fabryka przyjmuje poręsrenie. _ (1802 1-24) 


Promesy losów gm. m. Wiednia zr. 2.— [3 | anta że to stos. 
Promesy losów kredytowych zh. 4.zy | | zosta sooi8001 


przeszło 400,000 złr.! 


Przy zakupnie 10 promes losów m. Wiednia różnych seryj 1 promesa darmo. 
Zlecenia giełdowe będą punktualnie wykonane. . (1775-57) 
Nyltrał & Co. w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 14. 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu merwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów maiesięcznych. wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą 


ARSEMANU ZŁOTA SPOTĘCOWANEGO , 


Dra ADDINSON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH * 


Dra SAMUELA THOMPSON. 


Prawdziwe mają na sprzedaż: 


w KRAKOWIE: pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef ` 
Kraus i Erich Kóler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A. Stanko 
apt., — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. —w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt., — “$ 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, E. Moerl i Br. Dembińki i 
apt.— w BRODACH pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 
apt., — w BUCZACZU pp. Kerczel % Jeżewski i Leib Neumann, — w CZER- 
NIOWCACH p. Ig. Schnirch, — w CHOROSTKOWIE p. Isąak Katz, — w JA- 
| WOROWIE p. Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KO- 
| ŁOMYI pp. J. Sidorowicz, Ed. Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. 
| apt.,— we LWOWIE pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., iii 
| Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., — w LE- 
ŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski apt., —_ 
| w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYSLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schön- 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody||| gut, — w NADWORNY p. W. Dziembowski apt., — w NOWYM-SĄCZU pp. W. 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby |Í] Filipek apt., R. Jakubowski apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad.,—w PRZE- 
pigułki Cauvaina znajdowały się we fakonikach ||| MYSLU pp. Ed. Machalski , J. Maszewski'apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka;,— | 
a aae rajdowa a artonowe aby na każ ||| w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PRZEWORSKU pp. Feliks | 
Paryżu w aptece Pa Dehant, rue Faub. St.i} Świtalski i S. Kóllera wdowa, —w POPRADZIE p. A. E. Krompecher,— w RZE- 
Denis 147. ` (123-71 |] SZOWIE p. J. Schaitter i Sp., — w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol 
ier aea aa M Krakowie m aptenoDp, J. Traw I Maresch i Aleksiewicz apt., — w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w S0% 
Tabloda pA MEES u p. Kaliksta Krzyżanow-||| KALU Julian Hausberg aptek., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- | Yv- Sebenitz apt., J. Zgórski i A, Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran-||] D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz. spadk. i F. Jamro- 
Sty e w Czerniowcach w aptece p. Golichow- ||| ojewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J. 
Rd | R. Leszczyński, — w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 

| F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, — 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski. 


BEY' Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


B Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- „AA R : i 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do. sądowego ukarania, Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 


tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir. -®t || karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 


i |leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
| |równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywio- 
kłów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyś się 


|||wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal- 
nego życia. l 


S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim).|| 


laszymy do szyola. |masa aa nae woz o || 
Ki 


Za złr. 30 do 35 dostać można 
bardzo dobrą, mało używaną 


a pastynę do ycia Sigo | A TWA RDZENIU 


> nis, za pisemnem 5-letniem po- i ie i ie ll 
o a a pom istne po- zapobiega się i leczy przez użycie 


uwym do szycia A. Seid- H AF 
teza, wież, Y- tanan) Pigułek roślinnych CAUVAINA 
thurmerstrasse 117. — U a TOS l l A 
© Maszyny te były mało używane, | Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
Ai są zatem prawie nowe. Przy | granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
». zamówieniach uprasza się © za- | wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
datek. (1781-1-10) |ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą Big 
aerem | używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 


h 


Wskatek zakupna 


mnóstwa towarów zbańkrutowanego wiedeńskiego 
salonu mód możemy o ile zapas starczy Bbrzedać 
następne rzeczy za 7, ozęść cóny kosztów. Wylko 
1O akr. BO e, kostnję gustow. suknia domowa 
lub oprodowa, para gust. modn. trzewików, modna 
jedwab. parasolka, 6 par piękn. kolor pcńczóch, 
para metal. podwiązek, modny kapelusz słomk. 
gust. przystroj., 6 chusteczek batyst., para bardzo 
piętu. rękawiczek kozł, glans., najmod. koszyczek 
do zaknpna lub torsbka, piękna haftówana, modna 
pasza lub zawój. Jako dodatek paczka z 3 rółne- 
mi raydełkami, fakon. pachnideł lub praw. wody f 
koloń. i japoń. ohusterzkę jedwabną. 
Buroau dor drży Waaren Depots 
Wien, Il., Praterstrisse 16 | 
Opakowanie kosztuje 60 0. (1569) 


l eoram BE JCIĄD TOŚLINNY wra 
ASTMY. 9 elek po Sidi leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- | f 
Rurek Lewasseura , aptekarza, starzałe następstwa samogwałtu, osła- ; 
Rue de la Monnaie, 23 à Paris.f| bienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu | p 
. Skład w głównych aptekach. (122 62-) Ñ | 4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne f 
EEA ERE męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. |Ę 
Wszelkie Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem | i 
owral le cierpienia użycia, i korespondencya wprost za nade- | | 
1 nerwowe |F!eniem gotówki, przekazem lub zaliczką [i 
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine. | należytości. (872-15-50) | $ 
wralgijnych Dra Oronisr. Skład w Paryżu w aptece Dr, Sohwalger || Włedaiu VII. ; 
Sokotitenfoldgasse 60. 


Dr. Schwaigera 


W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 


W Krakowie w aptekąch pp. Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (126-56-) 


p. Levasgeur, rue do la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka.  [121-79-| 
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| | Odpowiedzialny Rządca_ Drukarni Jósef Zakociński. 


